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Nr. 43 Rok X

Cele metody polityki 
niemieckiej na Wschodzie

W  ciągu lutego i marca odbył się w Szczytnie 
na M azurach szereg wieczorów odczytowych, or­
ganizowanych przez „Jungpreussische Bewegung ’', 
a imających w  sposób programowy ująć całokształt 
niemieckich celów i dążeń w stosunku do Europy  
Środkowej, w szczególności zaś do Polski. Odczy­
ty te z widu względów zasługują na zwrócenie na 
nie uwagi, gdyż stanowią zarówno dość pełny, jak 
też i szczególnie charakterystyczny materjał dla 
ilustracji istotnych dążeń najszerszych kół społe­
czeństwa niemieckiego.

Odczyty te, według sprawozdania w prasie 
wschodnio - pruskiej, rozpoczął dr. Zimmer, dy­
rektor olsztyńskiego Heimatdienstu, przemówie­
niem, obrazującem położenie Niemiec i Prus 
W schodnich po wojnie.

Cała historja Niemiec — zdaniem mówcy —  
to nieustające i niezależne od woli narodu  niemiec­
kiego parcie do opanowania całego niemieckiego  
naturalnego terenu („Lebensraum"), przeciętego 
trzema rzekami: Renem, Dunajem i W isłą. Nad 
Renem i Dunajem naród niemiecki uzyskał prze- 
wagę» poniósł natomiast porażkę w łuku W isły. 
Na skutek tego od roku 1918, od daty odrodzenia 
Polski, niemieckie skrzydło północne jest stale na­
rażone na uderzenia polskiego taranu.

W tej sytuacji decydujące znaczenie posiada 
sprawa korytarza. Żadne rozwiązanie kompromi­
sowe tej kwestji nie jest możliwe, gdyż nie chodzi 
tu o zmniejszenie takich czy innych szkód, ale o  
rozstrzygającą kwestję potęgi Niemiec lub Polski,

Dzisiejsza sytuacja Prus W schodnich stwarza 
dla nich szereg niebezpieczeństw wewnętrznych, 
jako dla terenu o charakterze kresowym. Prusy 
posiadają dwa problemy narodowościowe, litew ­
ski i mazurski. W ostatnich czasach nastąpiło na 
terenie „południowych Prus W schodnich" ponow ­
ne wzmocnienie osłabionych po plebiscycie żywio­
łów polskich, podobnie zresztą jak na terenie re- 
jenicji kwidzyńskiej.

Jako najpilniejsze zadanie chwili obecnej wy­
suwa się konieczność gospodarczego bliższego  
związalnia Prus W schodnich z całością państwa 
niemieckiego. Dlatego też umowy gospodarcze z 
Polską nie powinny być ratyfikowane, gdyż stano­
wią one niebezpieczeństwo dla Prus W schodnich.

Drugi z kolei odczyt wygłosił red. „Allenstei- 
ner Zeitung" v. Esebeck z Olsztyna. Odczyt ten 
poświęcony był głównie rozpatrzeniu niebezpie­
czeństwa, wynikającego dla Niemiec ze względu 
na wzrastające parcie Słowian na wschód. Na po­
łudniu prowadzi je Jugosławja, w środkowej Eu­
ropie Czechosłowacja, w północnej Polska, Parcie 
to jest prowadzone głównie przez zastosowanie 
dla celów narodowościowych metod gospodar­
czych (reforma rolna). W ymaga to ze strony Nie­
miec wytężonej akcji obronnej. Na terenie Prus 
W schodnich polskość ostatnio czyni znaczne po­
stępy na ziemi M ałborskiej, Pograniczu, w szcze­
gólności jednak na M azurach, Tylko jednolity 
przeciwpolski front wszystkich Niemców może 
być skutecznem przeciwdziałaniem.

W  dalszym ciągu wygłaszali jeszcze odczyty z 
powyższego cyklu dr, Hoppe z Królewca („O za­
gadnieniach kulturalnych") oraz Eisenhardt-Rohte 
(„O rozwoju rolniczo - politycznym"). Szczególnie 
jednak charakterystyczne było zamknięcie całego  
cyklu, dokonane przez dr, Zimmera z Olsztyna, 
Zdaniem mówcy podstawową różnicą w sytuacji 
Prus W schodnich obecnie i przed wojną jest to, iż 
na miejsce narodowo nieaktywnej („nationalpoli- 
tisch tote") Rosji zjawiło się dziś najsilniejsze chy­
ba narodowo państwo Europy W schodniej, to jest 
Polska, Stąd też Prusy W schodnie będą coraz bar-

BANK HANDLOWY W ŁODZI.

Na ilustracji naszej widzimy gmach Banku Handlowego w Łodzi, którego upadłość wywołała wielkie wrażenie w ca­

łym kraju.

PRASA NIEM IECKA O ROLI PACYFIKACYJ- 

NEJ KS. BISKUPA ŚLĄSKIEGO.

Organ katolików niemieckich „Schlesische  
Yólkszeitung" z dnia 5 bm, pisze: „W  Katowicach 
są już w  toku przygotowania do uroczystości 3-go 
maja. Na uroczystości te mają przybyć prezydent 
państwa oraz kilku ministrów, których nazwiska 
nie zostały jeszcze wymienione. Różne komitety 
pracują już nad tern, by nadać świętu charakter 

dziej wciągane w wielki żywy prąd gospodarczy, 
a tereny mazurskie staną się terenami walki na­
rodowościowej, W prawdzie dzisiaj Polacy mają je­
szcze niewielkie możliwości ataku, niemniej jed­
nak walka toczy się o cały kraj. Trzeba więc od 
obrony przejść do natarcia, trzeba, aby Prusy  
W schodnie były terenem aktywnej polityki, aby  
nawiązywały żywe stosunki z niemczyzną państw  
północnych {Litwy, Łotwy, Estonji) i zacieśniły  
swe stosunki z niemczyzną na Pomorzu,

Reasumując pokrótce całość tych wywodów, 
stwierdzić należy, iż w ujęciu „Jungpreussische  
Bewegung" dzisiejsza walka polsko - niemiecka 
nie może mieć żadnych kompromisowych rozwią­
zań. Jest to walka, która dla Niemiec posiada zna­
czenie dalój idące, aniżeli „tylko" sprawa „kory­
tarza". Chodzi tutaj o opanowanie „obszaru W i­
sły", jako naturalnego terenu niemieckiego. M niej­
szości niemieckie w  poszczególnych krajach są tu­
taj tylko forpocztami przyszłego ataku politycz­
nego.

Równocześnie jednak ci sami mówcy zgodnie 
stwierdzają, iż germanizacja M azowsza Pruskiego 
nietylko nie jest zakończona, lecz, że przeciwnie, 
Niemcy muszą się dopiero mobilizować do stocze­
nia o ten kraj zaciętej walki narodowościowej. I 

wielkiego wydarzenia. Jest rzeczą możliwą, że 
przy tej okazji dojdzie do żbliźenia między Kor­
fantym i wojewodą drem Grażyńskim, Jak słyszy­
my, biskup Adamski już od pewnego czasu stara 
się usilnie o to, by w obozie polskim przywrócić 
znów pokój",

Pacyfikacyjną działalność J, E, Księdza Bisku­
pa Adamskiego na terenie Śląska podkreślają i in­
ne pisma niemieckie, (KAP,) 

w tern zestawieniu szczególnie silnie uderza do­
piero szalona dysproporcja pomiędzy zachłanno­
ścią niemieckich apetytów, a szczupłością rezul­
tatów, osiąganych w  ciągu wieków  na polu wyna­
radawiania Słowian, stojących na drodze do roz­
szerzenia niemieckiego terenu ekspansji na całość 
dorzecza W isły.

I jeszcze jedna rzecz, która uderza w rozumo­
waniu poszczególnych mówców, to stawianie na 
jednej płaszczyźnie całości zagadnień słowiań­
skich. Agresja Niemiec na wschód nie jest już w  
ich rozumieniu problemem stosunków polsko-pru- 
skich. To problem wzajemnego stosunku do siebie 
narodów germańskich i słowiańskich. Czechosło­
wacja —  a nawet Jugosławja —  są dla wschodnio- 
pruskich propagatorów niemieckiego „Drang nach  
Osten" takim samym bezpośrednim i wyraźnym  
przeciwnikiem, jak dotychczas była tylko Polska. 
W  dobie szczególnej aktualności zagadnienia „An- 
schlussu" nabiera to niewątpliwie poważnego i 
symptomatycznego znaczenia.

I dlatego odczyty te nie powinny ujść uwagi 
świata politycznego Polski, która wzdłuż Renu, 
Dunaju i W isły dziś, jak przed lat tysiącem, nara­
żone są na to samo wciąż niebezpieczeństwo nie­
mieckiej agresji narodowościowej i militarnej.
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NASZA CHLUBA.

W szybkiem tempie rozrastająca się Gdynia stale zyskujeXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

nowe gmachy i inwestycje, świadczące o intensywności i 

skuteczności prac i wysiłków społeczeństwa i rządu. Wybu­

dowany przed paru miesiącami budynek Państwowego Insty­

tutu Meteorologicznego przedstawia się nader okazale i jest 

jedną z ozdób „rosnącej** Gdyni,

N O W Y  K S I Ą D Z  N A C Z E L N I K  W Y D Z I A Ł U  K U -  

R A T O R J U M  O K R . S Z K . P O M .

K s . p r a ła t K o n s ta n ty A k s a m i to w s k i , z a s łu ż o­

n y d z ia ł a c z s p o łe c z n y p o w ia tu p iń c z o w s k ie g o , 

k tó r y  p o w o ła n y z o s ta ł n a s ta n o w is k o n a c z e ln i k a 

w y d z ia ł u s z k o ln e g o p o w s z e c h n e g o d o K u r a to r j u m  

w  T o r u n iu . P o ż e g n a n ie k s . p r a ła ta A k s a m i to w - 

s k ie g o w  P iń c z o w ie b y ło  ż y w io ł o w ą m a n i f e s ta c j ą 

n a c z e ś ć k s . p r a ła ta . —  W  u z n a n iu z a s łu g m ia s to 

n a d a ło k s . p r a ł . A k s a m i to w s k ie m u o b y w a te l s tw o 

h o n o r o w e .

— : o :—

O D N A L E Z I E N I E  Ś R E D N I O W I E C Z N E J W I E Ż Y  

W  O B R Ę B I E M I A S T A  W A T Y K A Ń S K I E G O .

C i t t a d e l V a t i c  a n o , 9 . 4 . —  W  c z a s ie b u r z e n ia 

s ta r y c h d o m ó w w  o b r ę b ie m ia s ta w a ty k a ń s k ie g o , 

w  p o b l i ż u M u r o L e o n in o , n a t r a f i o n o n a ś r e d n io­

w ie c z n ą w ie ż ę , k tó r a n a le ż a ła d o k o m p le k s u b u ­

d y n k ó w  o b r o n n y c h w s p o m n ia n e g o m u r u . W ie ż a 

b ę d z ie z a c h o w a n a w ś r ó d n o w y c h b u d o w l i , j a k ie  

m a ją s ta n ą ć w  t e r n m ie j s c u . Z n a le z i o n e w  n ie j m a r­

m u r y o z d o b n e p o c h o d z ą z r ó ż n y c h s ta r y c h g m a­

c h ó w  r o z r z u c o n y c h n a t e r e n ie o g r o d ó w w a ty k a ń­

s k i c h . B ę d ą o n e u ż y te d o  u p ię k s z e n ia z r e k o n s t r u­

o w a n e g o , ś r e d n io w ie c z n e g o k o ś c io ła A b is y ń c z y - 

k ó w  p o d w e z w a n ie m ś w . S te f a n a . K o ś c ió ł t e n , d o ­

b r z e z a c h o w a n y , s to i w  o d o s o b n ie n iu z  t y ł u  a b s y­

d y  w a ty k a ń s k ie j . ( K A P . )

A D A M  K R E C H O W I E C K L

SZARY WILK

3 3 ) ( C ią g d a l s z y ) .

A  B o r k o w ic j e n o s ię z a ś m ia ł .

—  T e r n l e p i e j ! —  r z e k i - -  A  t o b i e , w ie d ź m o , c o  

d o  t e g o ? . . .

I  w y g n a ł A g a tę .

O d tą d p ia s tu n k a M a r ty  z n ie n a w id z i ł a M a ć k a . L ę ­

k a ła s ię o n a g o  z a w s z e , w ie d z ą c o  j e g o r o z b ó jn i c z e j s w a­

w o l i , a le t e r a z p r z y s ię g ła m u w ie c z y s tą n ie n a w iś ć .

—  Z w ie r z d z i k i b y  s ię u l i t o w a ł —  s z e p ta ł a —  a o n , 

d ja b e ł w c ie l o n y , ś m ie je s ię z c ie r p i e ń n ie w in n e g o d z ie c­

k a i  ś m ie r ć d la n ie g o w z y w a. . A le  B ó g m a s i l ę w ię k s z ą , 

n i ż  o n ; o c J i M a r tę i  o n a w e ź m ie j e s z c z e p o m s tę . . .

Z  t e r n t e ż w ię k s z ą t r o s k l iw o ś c ią c z u w a ć p o c z ę ła n a d 

d z ie c k i e m i o d c h u c h a ła j e n ie m a l c u d e m . N a w io s n ę , 

g d y p ie r w s z a m u r a w a w y j r z a ła z p o d ś n ie g u i p ie r w s z e 

r o z w i j a ć s ię p o c z ę ł y k w ia t y  n a p o la c h , tw a r z y c z k a s c h o­

r z a ł e j d z ie w e c z k i z a ja ś n ia ł a r u m ie ń c e m , w  o c z a c h z a­

b ł y s ł y  p r o m ie n ie z d r o w ia , n a u s ta u ś m ie c h z a w i t a ł .

U ś m ie c h t e n w s z a k ż e n ie b y ł t a k s w o b o d n y , j a k  

p ie r w e j . P r z e b i j a ła s ię w  n im  j a k a ś d a w n ie j n ie z n a n a 

t ę s k n o ta , o c z y i n a c z e j n i ż  p r z e d te m p a t r z y ł y , —  z d a w a­

ł y  s ię w  r o z m a r z e n iu s ię g a ć w  p r z e s t r z e ń , w  d a l , p o z a 

o b r ę b m u r ó w z a m c z y s k a , k tó r e o d g r a d z a ły M a r tę o d  

ś w ia ta .

—  C z a s e m —  m ó w i ła d o A g a ty —  t a k  m i j e s t , j a k ­

b y m  s ię z e r w a ć i u le c i e ć c h c ia ł a . . .

A g a ta p a t r z y ł a n a n ią z p o d z iw e m i p r z e r a ż e n ie m , 

a w  d u s z y b u d z i ł y s ię w y r z u t y . B o t o  o n a , n ie b a c z n a , 

p o c z ę ła j e j p ie r w s z a m ó w ić o  i n n y m  ś w ie c ie i l u d z i a c h 

i n n y c h , n i ż c i , k tó r z y j ą  o ta c z a l i .

Niesamowite bestialstwo hitlerowców gdańskich.
N a p a d l i n a p o l s k i s ta te k i  p o r a n i l i c ię ż k o p o l s k i e g o m a r y n a r z a .

G d a ń s k , —  W  d r u g ie ś w ię to W ie l k i e jn o c y n ie - 

w y k r y c i d o ty c h c z a s s p r a w c y n a p a d l i n a z n a jd u - 

j c y  s ię w  d o k a c h s to c z n i S c h i c h a u a w  r e p e r a c j i 

s ta te k „ K o p e r t i i k " ,  n a le ż ą c y d o p o l s k i e j ł u s z c z a r - 

n i r y ż u .

Z ło c z y ń c y p p r a n i l i d o z o r u ją c e g o m a r y n a r z a 

W ła d y s ła w a I ż y k a , w y r y w s z y m u  n a p ie r s ia c h n o ­

ż e m z n a k h i t l e r o w s k i „ H a c k e n k r e u z " . R ó w n ie ż 

n a l e ż ą c y c h n a p o k ła d z ie i  k a ju ta c h p r z e d m io ta c h 

o r a z p r z e c h o w a n e j t a m  f l a d z e p o l s k i e j w y r y to  t e n­

Czynna postawa Stahlhelmu w Prusach Wschodnich
P u łk o w n ik D u s te r b e r g , d r u g i k ie r o w n ik z w ią z­

k o w y  S ta h lh e lm u ( „ ż w e i te r B u n d e s f u h r e r“ ) , u r z ą­

d z i ł o s ta tn i o n a t e r e n ie P r u s W s c h o d n i c h o b ja z d y 

p r o p a g a n d o w e n a r z e c z z a in i c jo w a n e g o p r z e z 

S ta h lh e lm r e f e r e n d u m w  s p r a w ie r o z w ią z a n ia s e j­

m u p r u s k ie g o . Z w ie d z i ł o n p o k o le i O ls z t y n , L e c , 

W y s t r u ć , T y l ż ę i  K r ó le w ie c , w y g ła s z a ją c w s z ę d z ie 

m o w y o  d u c h u w y b i tn i e a n ty p o l s k im i  n a w o łu j ą c 

l u d n o ś ć P r u s W s c h o d n i c h d o c z u jn o ś c i p r z e d n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw e m p o ł s k i e m . W s z ę d z ie t e ż o d b y­

w a ły  s ię r ó w n o c z e ś n ie w ie lk i e m e e t in g ! , p a r a d y , 

d e f i l a d y , m a n i f e s ta c j e i  t . d . P u łk o w n i k D u s te r­

b e r g p o c ie s z a ł w s c h o d n io -  p r u s k ic h N ie m c ó w  j a k  

m ó g ł . N ie  r a d z i ł im  w y c z e k iw a ć p o m o c y z e s t r o n y 

R z e s z y —  c z y n n a p o s ta w a P r u s W s c h o d n i c h w in ­

n a w y w o d z i ć s ię w y łą c z n ie z  t a m te js z e j l u d n o ś c i . 

P o g lą d y j e d n a k j e g o n a z a g a d n ie n ie b e z p ie c z e ń­

s tw a P r u s W s c h o d n i c h s ą z a b a r w io n e c z a r n y m p e­

s y m iz m e m . „ J e ż e l i P o ls k a n a s k tó r e g o ś d n ia z a a­

t a k u je —  p o w ia d a —  w ó w c z a s n i c n ie p o m o ż e . 

P r o w in c ja w s c h o d n io - p r u s k a j e s t d o o s ta tn i c h 

g r a n i c z a g r o ż o n a , P o la c y b o w ie m  c h c ą g o s p o d a r­

c z ą n ie d o lę P r u s W s c h o d n i c h w y k o r z y s ta ć , b y  

n ie m c z y z n ę d o p r o w a d z ić d o k a p i tu l a c j i . O n i w ie ­

Przemysłowcy i ktiDcy za ograniczeniem zas Ików 

dla bezrobotnych.
D o n io s ł e d la ś w ia ta p r a c o w n i c z e g o w y s tą p ie n ie Z w ią z k u I z b  H a n d lo w y c h i P r z e m y s ło w y c h .

W a r s z a w a , 8 . 4 . —  W  Z w ią z k u i ż b  h a n d lo w y c h 

i  p r z e m y s ło w y c h z d e c y d o w a n o w y s tą p i ć d o w ła d z  

z  p o s tu la te m s f e r p r z e m y s ło w y c h i  h a n d lo w y c h w  

p r z e d m io c ie r e o r g a n i z a c j i u b e z p ie c z e ń s p o łe c z­

n y c h ; s f e r y g o s p o d a r c z e w y s tę p u ją z p o s tu l a te m 

o g r a n i c z e n ia w y p ła t z a s i ł k ó w z r u n d u s z u B e z r o­

b o c ia i  p o z b a w ie n ia c z ę ś c i b e z r o b o tn y c h p r a w a d o  

z a s i ł k ó w .

W  s z c z e g ó ln o ś c i p r o je k t Z w ią z k u p r z e w id u je , 

ż e d o k o r z y s ta n ia z z a s i łk ó w w in n y  b y ć u p r a w ­

P O G Ł O S K I O  Z M I A N A C H  W  R Z Ą D Z I E .

W a r s z a w a , 9 . 4 . P o g ło s k i o u s tą p ie n iu m in . 

s p r a w ie d l iw o ś c i M ic h a ło w s k ie g o z o s ta ł y z d e m e n­

t o w a n e p r z e z c z y n n i k i m ia r o d a jn e .

P r ó c z t e g o o b ie g a ją j e d n a k d a le j p o g ło s k i b a r­

d z o u p o r c z y w e o  t e r n , j a k o b y b y ł y  m in i s te r P r z e­

W  c ią g u d łu g i c h d n i i w ie c z o r ó w z im o w y c h , g d y  

M a r ta , j e s z c z e b a r d z o o s ła b io n a , p o d n ie ś ć s ię z  p o s ła n ia 

n ie m o g ła , A g a ta , c h c ą c j e j u lg ę i p o c ie c h ę p r z y n ie ś ć , 

o p o w ia d a ła j e j r ó ż n e b a ś n ie i  d z iw y . U s t j u ż  n ie z a m y­

k a ła , j a k  d a w n ie j . M ó w i ła  j e j o  c z a s a c h m ło d o ś c i s w e j , 

o  r y c e r z a c h d z ie l n y c h i b o ja c h s ła w n y c h , j a k i e s ta c z a l i . 

N ie  w y m ie n ia j ą c n a z w is k a i  n ie m ó w ią c , j a k o  t o  b y ł r o ­

d z i c j e j , o p i s y w a ła w s p a n ia ł ą p o s ta ć W in c z a z S z a m o tu ł  

i  j e g o d w ó r n ie g d y ś ś w ie tn y .

A  M a r c ie s e r c e r o s ł o . W y c ią g a ła r a m io n a p r z e d 

s ie b ie i z a p a t r z o n a w  d a l , w o ła ł a :

—  W id z ę g o ! w id z ę ! . . .

G d y z a ś A g a ta o p o w ia d a ć d a le j p o c z ę ła , j a k o g o  

B ó g z a z d r a d ę p o k a r a ł i j a k o z g in ą ł n ę d z n ie , a p a m ię ć 

j e g o p r z e z w s z y s t k i c h p r z e k lę ta j e s t , o c z y d z ie w c z ę c ia 

z a c h o d z i ł y ł z a m i , a p ie r ś p o d n io s ł a s ię ł k a n ie m .

—  P r z e s ta ń ! —  p r o s i ł a —  p r z e s ta ń ! m n ie g o ż a l . . . 

ż a l w ie l k i !

N a te n c z a s A g a ta b a ś n ie j e j o p o w ia d a ła k u  u c ie s z e . 

A le  i w  t y c h b a ś n ia c h n a m a lo w a n y b y ł ż y w e m i b a r w a­

m i ś w ia t i n n y , n i ż  t e n , n a j a k i o c z y d z ie w c z ę c ia p a t r z y­

ł y ;  u r o c z y ś w ia t o  p r o m ie n n y c h p o s ta c i a c h r y c e r z y - k r ó - 

l e w i c z ó w , p e łn y p a ła c ó w l ś n i ą c y c h c u d n ie , w  k tó r y c h  

p r z e b y w a ł y z a k lę te k s ię ż n i c z k i . . .

O c z y o tw ie r a j ą c s z e r o k o , M a r ta d łu g o w  n o c s e n 

o d p ę d z a ła z  p o w ie k i c h ło n ę ła w  s ie b ie t e o p o w ie ś c i , k tó ­

r e p r z e d j e j u ś p io n ą d o ty c h c z a s d u s z ą o tw ie r a ł y ś w ia t 

n ie z n a n y , t a j e m n i c z y , a t a k p o c ią g a ją c y . N ie r a z A g a ta 

j u ż  m ó w ić p r z e s ta ła , a d z ie w c z ę m a r z y ło j e s z c z e d łu g o , 

p a t r z ą c w  ś w ia t t e n i n a t e p o s ta c i e , k tó r e j e j w y o b r a ź­

n ia w y w o ły w a ła . I  o s w o i ł a s ię z n ie m i t a k , j a k b y  o n e 

r z e c z y w iś c i e i s t n ia ł y —  ż y ła w ś r ó d n i c h m y ś lą i s e r c e m . 

Z w ła s z c z a t e n w s p a n ia ł y a n ie s z c z ę ś l iw y p a n , k tó r e g o  

B ó g z a z d r a d ę n ę d z n ą ś m ie r c i ą p o k a r a ł , c z ę s to z ja w ia ł 

s ię p r z e d n ią . Z d a w a ło s ię n ie r a z M a r c ie , ż e p a t r z y o n  

n a n ią s m u tn e m i o c z y m a , j a k b y  p r a g n ą ł p o m o c j e j p r z y ­

n ie ś ć . P r z y n im  p o ja w ia ł s ię m ło d y r y c e r z - k r ó le w i c z z  

ż e s a m z n a k .

N a w n io s e k k o m is a r z a R z e c z y p o s p o l i t e j P o l­

s k ie j w  G d a ń s k u ł u s z c z a m ia g d y ń s k a z a r z ą d z i ła 

n a ty c h m ia s to w e w y c o f a n ie t e g o s ta t k u z ę s to c z n i 

S c h ic h a u a , p r z y c z e m n a s tą p i ła z e s t r o n y p o l s k i e j 

o d p o w ie d n ia i n t e r w e n c ja w  s e n a c ie . W  r a z i e p o ­

w tó r z e n ia s ię p o d o b n y c h z a j ś ć w s t r z y m a n e z o s ta­

n ą w s z y s tk i e o b s ta l u n k i r z ą d o w e , u d z ie l a n e s to c z­

n i n a t e r y l t o r j u m  G d a ń s k a .
—  o  —

d z ą o w s z y s t k ie m , c o s ię w  G d a ń s k u i  P r u s a c h 

W s c h o d n i c h r o z g r y w a ". J e d y n e l e k a r s tw o w id z i  

z a to D u s te r b e r g w  o g ó ln i k o w o s f o r m u ło w a n e m 

s tw ie r d z e n iu k o n ie c z n o ś c i c z y n n e g o w y s tą p ie n ia 

S ta h lh e lm u w  n ie m ie c k ie m ż y c iu  p o l i t y c z n e m .

N ie w ia d o m o  ̂ d z i s ia j , w  j a k i e f o r m y  p r z y o b le c z e 

s ię o w e h a s ło k ie r o w n ik a S ta h lh e lm u —  h a s ło a k ­

t y w n e g o w y s tą p ie n ia w  ż y c iu p o l i t y c z n e m . Ż e o -  

s t r z a w y s tą p ie ń S ta h lh e lm u b ę d ą s k ie r o w a n e 

p r z e c iw k o P o ls c e —  w  t o  n ie w ą tp im y w c a le .

P R O W O K A C Y J N E M A N E W R Y  F L O T Y  N I E M .  

B lo k a d a p o l s k i e g o w y b r z e ż a .

B e r l i n , 9 . 4 . Z a 1 0 d n i , 1 9 k w ie tn i a r o z p o c z y­

n a ją s ię w  z a to c e Ś w in o u j ś c ia w ie l k i e w io s e n n e 

m a n e w r y f l o ty  n ie m ie c k ie j ,
W  m a n e w r a c h w e z m ą u d z ia ł w s z y s tk i e j e d n o­

s t k i b o jo w e , j a k ie m i f l o ta  n ie m ie c k a r o z p o r z ą d z a .

Z a d a n ie t a k t y c z n e m a n e w r ó w p o le g a n a w y ­

k o n a n iu b lo k a d y p o l s k ie g o w y b r z e ż a i  z a b e z p ie­

c z e n iu ' t r a n s p o r tó w w o js k o w y c h d o P r u s W s c h o­

d n i c h . W  m a n e w r a c h p r z e w id z ia n a j e s t a k c ja 

p r z y  p o m o c y d e s i s a n tu .

n io n e o s o b y , k tó r e p r z e p r a c u ją w  c ią g u r o k u c o  

n a jm n ie j 4 1 t y g o d n i .
Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e a r t . 2  u s ta w y „ o  z a b e z­

p ie c z e n iu n a w y p a d e k b e z r o b o c ia " u s ta la , i ż  b e z­

r o b o tn y n a b y w a p r a w a d o ś w ia d c z e ń , o  i l e  p r z e­

p r a c o w a ł 2 0 t y g o d n i w  1 2 m ie s ią c a c h p r z e d d n ie m  

z g ło s z e n ia s w e g o b e z r o b o c ia .
O b e c n ie n a o k o ło 3 1 0 .0 0 0 b e z r o b o tn y c h p o b ie­

r a ł o  z a s i łk i u s ta w o w e 2 1 5 ,5 6 6 o s ó b , c z y l i 6 9 .5 p r o ­

c e n t .

m y s łu i H a n d lu p . E u g e n ju s z K w ia t k o w s k i m ia ł 

p o w r ó c ić n a s w e p o p r z e d n ie s ta n o w is k o . M in is te r 

P r y s to r o t r z y m a łb y i n n ą t e k ę .

D u ż e n a d z ie je p o k ła d a n e s ą w  m a ją c e j s ię o d ­

b y ć k o n f e r e n c j i M a r s z a łk a z  m in i s t r e m S p r a w Z a ­

g r a n i c z n y c h Z a le s k im .

b a ś n i , c a ł y l ś n i ą c y , o  tw a r z y j a s n e j i p ło m ie n i s t y c h 

o c z a c h . W y r y w a ł s ię k u  M a r c ie , b ie g ł k u  n ie j , b y  j ą  

u n ie ś ć z p o n u r y c h m u r ó w  z a m c z y s k a , a le w ó w c z a s t e n 

s ta r s z y a n ie s z c z ę ś l iw y s k a z a n ie c z a g r a d z a ł m u c a łą s w ą 

p o s ta c i ą d r o g ę , z a s ła n ia ł g o p r z e d o c z y m a M a r ty  i n ie  

p u s z c z a ł . . .

N a te n c z a s n a p a d a ła j ą  t ę s k n o ta w ie lk a , u c z u c ie n ie ­

z n a n e j e j d o tą d , p r z y t ła c z a ją c e s e r c e , m ą c ą c e m y ś l s w o­

b o d n ą . W s z ę d z ie b y ło  j e j  ź le a  n ie w ie d z ia ł a d la c z e g o ; 

n ie b a w i ło  j e j n i c , w s z y s t k o z d a w a ło s ię s m u tn e , o k r o ­

p n e , j a k b y m g łą s z a r ą p o w le c z o n e . P ie r ś s ię ś c i s k a ła , 

s e r c e b i ć  u s ta w a ło , a d o  o c z u c i s n ę ł y s ię ł z y  n ie p o w s t r z y­

m a n e .

—  C o c i t o ? k r ó l o w o m o ja ? —  w o ła ła A g a ta , —  

d o c z e g o t ę s k n i s z , p o c z e m c i s m u tn o ?

—  P o w s z y s t k ie m i p o n i c z e m —  o d p o w ia d a ła 

M a r ta , t u l ą c s ię w  o b ję c ia p ia s tu n k i , —  c h c ia ła b y m u le­

c ie ć s tą d . . . g d z ie i p o c o ? . . . n ie w ie m !

A  t a k p o z n a w a ła c ó r k a W in c z a z n a c z e n ie t ę s k n o t y 

i  s m u tk u , t a k  t e ż p o z n a w a ła r o z k o s z m a r z e ń , g d y w ś r ó d 

c i s z y l e tn i e g o w ie c z o r u , s a m a j e d n a l u b  w  o b ję c i a c h 

A g a ty , m y ś la ł a o o w y c h b a ś n ia c h , s ł y s z a n y c h c z a s u 

s w e j c h o r o b y .

—  O  k r ó l e w i c z u -  r y c e r z u m ó w  m i , m a tk o ! —  p r o ­

s i ł a A g a ty .

—  B o g d a jb y m c i b y ła o  t e r n n ig d y n ie m ó w i ła ! —  

o d p o w ia d a ła z w e s tc h n ie n ie m A g a ta . —  N ie w ie d z ia ł a ś 

o  ś w ie c i e i  b y ło  c i d o b r z e , a t e r a z t ę s k n i s z . . .

—  L e p ie j m i t a k , —  u s p a k a ja ł a M a r ta . —  M n ie  

s ię z d a je , j a k  g d y b y m t e r a z d o p ie r o ż y ć z a c z ę ła . I  tę­
s k n i ć p r z e s ta n ę , j e n o m i t r z e b a r a z w y jś ć w  ś w ia t . , i  z o ­

b a c z y ć . . . .

—  Z o b a c z y ć ! c o ? —  z a w o ła ł a z  p r z e s t r a c h e m A g a ta .

—  K r ó le w i c z a - r y c e r z a ! —  o d p o w ia d a ło d z ie w c z ę . 

—  M u s z ę g o z o b a c z y ć !

• ( C ią g d a l s z y n a s tą p i ) .
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Rada Miejska potwierdziła koniecznośćVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
przeprowadzonych inwestycyj.

Oszczędność naczelnym hasłem korporacyj magistrackich.
2. Rzeźnia. K oszty co do przebudow y w ynoszą —  

103.000,— złotych,
Stan rzeźni był tak opłakany, że w ładza nadzorcza za­

żądała albo zam knięcia albo przebudowy rzeźni. K orpora­
cje m iejsk ie przystąpiły do przebudowy z konieczności, co 
też w ładza nadzorcza uznała. M iasto osiągnęło przyrze­
czenie pożyczki z Banku G ospodarstwa K rajowego; pożycz­
ka ta jednakże nie została zrealizow ana z pow odu ogólnego 
kryzysu gospodarczego. Przebudow ę uznała w ładza nad­
zorcza za w zorową.

3. Budow a 7 dom ków robotniczych czyli t. zw . kolonji 
robotniczej —  kosztow ała 100.110,78 zł,

W ładza nadzorcza uznaje konieczność tych inwestycyj, 
albow iem głód' m ieszkaniowy w prost nakazywał pobudo­
w anie jednoizbowych m ieszkań. Przew ażna część m ieszkań­
ców kolonji poprzednio m ieszkała na t. zw . Luksusie w ba­
rakach, które ponow nie dziś są zapełn ione ludnością naj­
uboższą m iasta.

4. Przebudowa ulicy K olejow ej kosztow ała 320.000 zł. 
W  tym w ypadku w ładza nadzorcza zarzuca niekonieczność 
w ykonania inw estycji, a przedewszystkiem w tym zakresie, 
jak to w ykonano, zw łaszcza co do brukow ania kostką 
szw edzką. Poszczególn i m ów cy z ram ienia R. M . są jednak­
że innego zdania, sądzili oni bow iem , że jeśli już się m a 
pew ną inw estycję przeprow adzić, to należy ją przeprow adzić 
należycie i trw ale, aby m ieć pewność, że przez dziesiątk i 
lat nie będzie potrzeba w ykonyw ać w położonym bruku 
żadnych reparacyj.

Położenie bow iem kam ienia polnego narażałoby m iasto 
na częste reparacje co tem sam em w ogólnej kw ocie po­
drożyłoby koszta am ortyzacji. K oszta rem ontu m usiałyby 
być w yższe i ze w zględu na niekorzystne położenie ulicy  
(na północy), która narażona jest przez długi czas na w il ­
goć. W ładza nadzorcza uznała, że zachodziła nieodzow na 
konieczność przebrukowania ulicy. W ykazało się bow iem , 
że już w r. 1911 ulica K olejow a była w tak fatalnym sta­
nie, że ów czesny Łandrat zagroził przym usowem przebru- 
kow aniem ulicy, o ile m iasto do tego nie przystąpi sam o­
dzieln ie. M iasto posiadało w ów czas na ten cel 81 tys. M k. 
i dlatego korporacje m iejsk ie uchwaliły zakupienie kostk i 
szw edzkiej oraz przeprow adzenie rem ontu. D o w ykonania 
tej uchwały zabrano się nie dosyć energicznie, w ybuchła 
w ojna, pieniądze, prelim inow ane na rem ont uległy dewalu­
acji, a stan ulicy uległ dalszem u pogorszeniu. Stosunki ko­
m unikacyjne w ulicy K olejow ej stały się tak nieznosnem i, 
że zachodziły ustaw icznie skargi, zachodziły w ypadki nie­
szczęśliwe, a prasa pom orska naw oływ ała do szybkiego prze­
prow adzenia inwesty ,y j tem w ięcej, że rozchodzi się o ulicę, 
stanow iącą część traktu głów nego W arszawa — G dańsk.

5. Założenie kabla w ulicy K olejow ej. K oszta w ynoszą 
około 69.000 zł. D o tej kw oty dochodzą koszta przebudo­
w ania sieci w ulicach bocznych z prądu stałego na prąd 
zm ienny, które w ynoszą około 37.000 zł., razem w ięc kosz­
ta położenia kabla w ynoszą 106.446,24 zł.

W ładza nadzorcza określiła pracę tę jako niezupełn ie 
konieczną. Rada M iejska jednak, uchwalając tę inw estycję, 
stała na innem stanow isku. Sieć elektryczna w m ieście 
znajdow ała się w e fatalnym stanie już w chw ili przejęcia 
m iasta. Po dokonaniu przebudow y elektrow ni przystąpio­
no stopniowo do naprawry w zgl. zm iany sieci prądu stałego 
na prąd zm ienny. Pierw szym etapem była zm iana sieci na 
ulicy K olejow ej chociażby już z tego pow odu, że z pow odu 
przebrukow ania tej ulicy nadarzała się sposobność równo­
czesnego w ykonania prac. Faktem jest, że położenie kabla 
stanow i w ydatek droższy, niż położenie sieci nadziem nej. 
Jednakże do położenia kabla skłoniły R, M . inne pow ody. 
U lica K olejow a jest jedną z najruchliwszych ulic w m ieście 
a przytem jest dosyć w ąską. Z każdego praw ie dom u w y­
chodzą nadom iar złego w yjazdy, co znów utrudnia niezm ier­
nie kom unikację. Słupy sieci elektrycznej tarasowały ty l ­
ko ruch kołow y. Rada M iejska w ychodziła i z tego zało­
żenia, że jeśli dokonuje się w ydatku na przebrukow anie 
ulicy, nie m ożna nierozw iązać zagadnienia usprawnienia ru­
chu kom unikacyjnego, który obecnie jest już b. duży, a z 
biegiem lat w zm oże się jeszcze w ięcej.

6. Pozostaje jeszcze do om ów ienia w ydatek 105.772,63 
złotych na zatrudnienie bezrobotnych.

W ładza nadzorcza uznała i ten w ydatek za konieczny. 
K orporacje m iejsk ie liczyć się m usiały z tem , że licznej rze­
szy bezrobotnych należy dać opiekę. K orporacje m iejsk ie 
nie chcąc w ydatkow ać pieniędzy bezprodukcyjn ie, poleciły 
bezrobotnym w ykonanie pewnych prac, któreby dla m iasta 
były pożyteczne. U regulow ano w ięc ul. Polną, jedną z naj­
gorszych dróg w podm ieście. —  D okonano cały szereg in­
nych prac ziem nych, a m . in . zrobiono drogi nadbrzeżne 
przy tutejszych jeziorach m iejsk ich, uregulowano górę zam­
kow ą i urządzono dogodną plażę.

N iewątpliw em jest, że bezrobotni otrzym aćby m usieli o- 
piekę, a skoro koroporacje m iejsk ie um iały w yw iązać się 
z tej spraw y tak, że stworzono przytem zarazem prace dla 
ogółu pożyteczne — to trzeba tę okoliczność podkreślić.

W dzisiejszych w arunkach życia gospodarczego w alczą 
w szystk ie jednostk i gospodarcze z niebywałem i trudnościa­
m i —  dziw ić się w ięc trzeba, że niektóre odłam y prasy po­
m orskiej tak m ało zaznajom iły się z faktycznem i w arun­
kam i życia m iast pom orskich. W skazuje na to fakt, alar­
m ujących artykułów o gospodarce m iejsk iej w W ąbrzeźnie. 
K rytyka w ypadłaby napew no inaczej, gdyby odnośni redak­
torzy zadali sobie choć odrobinę trudu celem zaznajom ie­
nia się z faktycznym stanem rzeczy.

Jesteśm y pewni, że korporacje m iejsk ie w ysilą się, aże­
by i ten etap pracy, który stanow i uregulow anie finansów 
przeprow adzić z tą sam ą energją, z jaką przeprow adzono 
niezbędne inw estycje. K orporacje m iejsk ie znalazły zresztą 
poparcie p. W ojew ody Pom orskiego.

W dyskusji pp, radni zastanaw iali się nad w skazanem i 
oszczęd iościam i i w niektórych w ypadkach stw ierdzili też 
w całej rozciągłości, że w skazania te nie będą m ogły być 
w prowadzone w życie. Sprawa zam iatania ulic zw łaszcza 
w ywołała żyw ą dyskusję.

W olne glosy. P. przew odniczący odczytuje pism o p. N o­
w aczyka, który dom aga się odszkodowania w kw ocie 2.500 
złotych za skradzione m aterjały w nocy z 18 na 19. III. br. 
Sprawę tę jak rów nież pism o p. Sopolińskiego w spraw ie 
obniżenia dzierżaw y za restaurację na targow isku przekaza­
no M agistratow i.

P. M akowski prosi p. przewodniczącego o w staw ienie 
na porządek obrad przyszłego zebrania R. M . w niosku Tow. 
Pow st. i W ojaków w spraw ie przem ianow ania ulicy W ol­
ności, jak rów nież w niosek W łaścicieli N ieruchom ości.

N a zapytanie p. Zagrom skiego w spraw ie zwolnienia 
pracow ników w odociągów m iejsk ich — w yczerpującej od­
pow iedzi udzielił p. radca G rabowski.

N a środę, dnia 8, bm . godz, 18,00 zostało zw ołane ze­
branie Rady M iejsk iej,

O godz. 18,30 zebranie zagaił przewodniczący Rady • 
M iejsk. p, B. G rajew ski w obecności p, burm istrza Schw ar­
za, p. radcy Putynkow skiego i 14 radnych m iejsk ich. W  
czasie obrad przybył na zebranie radca p. G rabow ski oraz 
4 radnych, tak iż ogólna liczba radnych obecnych na ze­
braniu w ynosiła 18.

N a porządku obrad znajdow ało się 5 spraw, a m ianow i­
cie: 1. W ybór członka do Rady K om unalnej K asy O szczę­
dności m . W ąbrzeźna, 2. Rezygnacja radnego p. Ługiew icza 
i w prow adzenie now ego członka. 3. Regulam iny targów 
w ielk ich i m ałych. 4, Spraw ozdanie z lustracji M agistratu 
i zarządzenia polustracyjne p. W ojewody Pom orskiego. —  
5. W olne głosy.

W ybór członka do Rady K om . K asy O szcz, m . W ąbrze­
źna: P, Przew odniczący R. M . podaje radnym do w iado­
m ości pism o p. G łowackiego, w którem tenże składa u- 
rząd członka Rady K om . K asy O szczędności m , W ąbrzeźna.

Rezygnacja radnego p. Ługiew icza i w prow adzenie now . 
członka: Radny p. M . Jezierski staw ia w niosek o zm ianę 
porządku obrad w tym sensie, by przesunięto punkt 2 na 
m iejsce punktu pierwszego.

W obec tego, iż nikt z pp, radnych tem u w nioskow i się 
nie sprzeciw ił —  p. burm istrz zaprzysiągł p. Cesarza, który 
w szedł do R. M . w m iejsce p. Ługiew icza, który urząd sw ój 
złożył.

Po zaprzysiężeniu p. Cesarza, przystąpiono do w yboru 
członka K om unalnej K asy O szczędności m . W ąbrzeźna, któ­
rym z pośród 3 staw ionych kandydatur, w drugiem tajnem 
głosowaniu 12 głosam i w ybrany został p, W ierzbowski Jan.

Regulam iny targów w ielk ich i m ałych: P, przew odni­
czący w yjaśnia, iż spraw a regulam inów targów w ielk ich i 
m ałych została w staw iona om yłkow o. Spraw a ta nie jest 
ostatecznie uzgodniona w M agistracie. N ad sprawą tą w y­
w iązała się dyskusja, w której pp. Radni oponow ali przeciw­
ko dopuszczaniu na targ i m ałe handlarzy zam iejscow ych, 
zw łaszcza żydów , przybyw ających z D obrzynia. N a w nio­
sek p. M akow skiego zam knięto nad tą spraw ą dyskusję.

Sprawozdanie z lustracji M agistratu i zarządzenia polu, 
stracyjne: W  ostatn im czasie rozpisyw ała się pewna część 
prasy pom orskiej szeroko o gospodarce m iejsk iej m , W ą­
brzeźna. N iestety nie trzym ano się przytem krytyk i bez­
stronnej, zgodnej ze rzeczyw istym stanem — a przede- 
w szystk iem bez uw zględnienia tych w szystk ich okoliczno- 
ci, które spow odow ały odnośne w ydatk i.

D otychczas nie zabieraliśm y w tej spraw ie głosu, po­
niew aż uw ażaliśm y za w skazane w in teresie bezstronnej 
i rzeczowej krytyk i odczekać oficjalnego sprawozdania na 
zebraniu Rady M iejskiej.

P. G rajewski odczytał zarządzenie p. W ojew ody Pom or­
sk iego N r. SI. —  663 z dnia 16. III, 1931 r., p. A . M a­
kowski —  spraw ozdanie z lustracji M agistratu w dniach 17, 
do 25. II, br. przeprow adzonej przez radcę w ojew ódzkie­
go p. St. G rcdyńskiego,

N ad zarządzeniem p. W ojew ody, jakoteż nad sprawozda­
niem lustracyjnem w yw iązała się szeroka dyskusja.

Lustracja w ykazała niewątpliw ie cały szereg braków i 
niedom agań w adm inistracji m iejsk iej, jednakow oż był p. 
burm istrz w stanie udzielić na w szystk ie pytania, zw iązane 
z obu w yżej w ym ienionem i pism am i, w yczerpujących od­
pow iedzi, z których w ynika, że M agistrat a zw łaszcza p. 
burm istrz Schw arz dołożyli w szelk ich starań, ażeby uzdro­
w ić adm inistrację m iejską, która znajdowała się już od prze­
jęcia Pom orza w najfataln iejszym stanie.

Pow stałą kw estję oszczędności należy należycie przepro­
w adzić, ażeby um ożliw ić ułożenie realnego budżetu z je­
dnej strony, a z drugiej o ile to jest m ożliwe nie obciążać 
now em i podatkam i płatn ików .

Szeroką dyskusję v/ywołały ustępy zarządzenia p. W o­
jew ody i spraw ozdania lustracyjnego co do spraw y w yko­
nanych inw estycyj. Zabierali w tej kw estji głos z grona R. 
M . pp. przewodniczący, p. M akowski, Zalew ski, Cander, 
N itka, Piotrow ski i inni.

P. Przew odniczący G rajewski podkreślił, że jeśli w ycho­
dzi się z krytyką a szczególn ie w prasie — m usi to być 
krytyka uczciw a, spraw iedliw a i rzeczow’ a. Prawdą jest, 
że m iasto obarczone jest długam i, ale prawdą też jest, że 
za w ydatkow ane pieniądze przeprow adzono najkonieczniej­
sze inwestycje i tem sam em usunięto braki w zakładach 
m iejsk ich i innych gałęziach adm inistracji m iejsk iej. Zapo­
m ina się pozatem i o tem , że przeprow adzone inwestycje 
datują już kilka lat w stecz, i że w ów czas inaczej zapatry­
w ano się na konieczność przeprow adzenia inw enstycyj jak 
dziś, gdy dopieka kryzys gospodarczy. Pozatem ta sam a 
prasa, która dziś krytykuje gospodarkę m iasta W ąbrzeźna, 
nie m ogła znaleźć dosyć słów oburzenia na: „przysłow io­
w o lichy stan ulic w m ieście W ąbrzeźnie", na „panujące 
ciem ności egipskie" z pow odu złego stanu elektrow ni, na 
zły stan rzeźni m iejsk iej i na inne niedom agania gospodar­
ki m iejsk iej.

P, Przewodniczący zakończył w yw ody sw e stw ierdze­
niem , że aczkolw iek stan jest groźny to jednakże nie bez­
nadziejny i jeśli w szyscy połączą się do w spólnej pracy 
nad uzdrow ieniem finansów m iasta, a jeśli przedewszyst- 
kiem przeprow adzi się daleko sięgające oszczędności —  
w przeciągu kilkunastu lat m iasto w ybrnie ze sw ego zadłu­
żenia. P. Przew odniczący w skazał i na to, iż W ąbrzeźno 
nie jest odosobnionem jeśli chodzi o zadłużenie; w skazał 
bow iem na Brodnicę, która dwa lata tem u m iała zadłuże­
nie, sięgające dw u m iljonów złotych. W skazał przytem p. 
przew odniczący, że zawsze w skazywał już od lat na ko­
nieczność przeprow adzenia oszczędności, przyczem jednakże 
nie zaw sze znalazło jego w ezw anie należyte zrozum ienie.

O m aw iano też poszczególne inw estycje, a zw łaszcza czy 
w ładza nadzorcza uznała te inw estycje jako konieczne. —  
Rozchodzi się tu o następujące inwestycje:

1. Przebudow a elektrow ni m iejsk iej i pobudowanie lin ji  
w ysokiego napięcia (13 kim .) kosztow ała 308.654,51 zł.

W ładza nadzorcza uznała konieczność w ykonania tej in ­
w estycji. O konieczności tej inw estycji zdaje się nie po­
trzebujem y pisać.

Podnoszono i podnosi się jeszcze dziś zarzuty, że nale­
żało pobudow ać w łasną elektrow nię. Zapom ina się je­
dnakże, że elektrownia w łasna kosztow ałaby ca. 700.000 zł, 
a na ów czesne w arunki kredytowe osiągnięcie tak w yso­
kiej pożyczki było rzeczą niem ożliwą. Poszczególne proto­
kóły M agistratu w skazują jednakże na to, że M agistrat 
kw estję w ybudow ania w łasnej elektrow ni w szechstronnie 
rozpatryw ał, W szelk ie jednakże starania zostały bezsku­
teczne.

Zapytania, skierow ane przez p. Zalewskiego do p. prze­
w odniczącego w spraw ie zw ózki drzewa przez furm anki 
m itjsk ie — w yjaśnił p, burm istrz, iż zw ożono w w olnych 
chw ilach drzew o przeznaczone do budow y stadjcnu. P, Za­
lewski prosi również, aby przedstaw iciele kom isyj m iejsk ich 
na każdem zebraniu R, M , zdaw ali spraw ozdania ze sw ych 
prac.

P. Cander zapytuje, czyby ze w zględów oszczędnościo­
w ych nie w ycofano sprawy uniew ażnienia w yborów do R. 
M . P, M akowski w odpow iedzi w yjaśnił, iż koszta nie 
pruek.aczają dotychczas 100 zł. a jedną z przyczyn w szczę­
cia procesu były napaści „G azety W ąbrzeskiej" na obecną 
R, M . P. M akow ski rzuca też oskarżenie pod adresem 
tych, którzy piastowali w m ieście'k iedyś urzędy. G ospo­
darka m iejska prow adzona przez tych panów, którzy obec­
nie są sprężyną artykułów jednostronnie krytykujących w  
prasie gospodarkę m iejską, była tego rodzaju, że np. „w o ­
zy w ęgla przeznaczone dla rzeźni m iejsk iej, ginęły w . - 
ście". —  P. Jezierski zapytuje się jak ie jest uposażenie de­
legata rządowego przy M agistracie i K . K . 9.

P. Burm istrz w yjaśnia, iż delegat przy M agistracie o- 
trzym uje w ynagrodzenie w w ysokości 200 zł, delegat przy 
K . K . O . 150 zł, (g łosy radnych — to się nazyw a oszczę­
dność!)

Poniew aż żaden z pp. radnych nie zabierał głosu, sekre­
tarz m iejsk i p. Paw lew ski odczytuje protókuł, do podpisa­
nia którego poprosił p. przewodniczący pp. Cesarza i N a­
łęcza. — O godz. 21,30 solwow ał p. Przew odniczący ze­
branie.

Z PROCESU O ZA M A CH  N A  PO SELSTW O SO W IECK IE.

D nia 9 bm . w W arszaw ie w sali Sądu O kręgow ego rozpo­

częła się rozpraw ę sądow a przeciwko Polańskiem u; O skar­

żonem u o przygotow anie zam achu na poselstw o sow ieckie 

w W arszaw ie. N a ilustracji w idzim y gm ach poselstwa Z. S. 

S. R. przy ul. Poznańskiej, w rogu sprawca zam achu Po. 

lański.

WYPADEK LOTNIKA CZARKOWSKIEGO.
Londyn, 8. 4. A gencja Reutera donosi z Bang­

koku, stolicy Sjaim u, że w odległości 500 kilom e­
trów od stolicy lo tn ik polsk i K ajetan Czarkow ski 
odbyw ający sam otnie lo t dookoła św iata, uległ 
w ypadkow i.

P. Czarkow ski ranny jest w głow ę i został 
przew ieziony sam olotem sanitarnym do Bangko­
ku, gdzie przebyw a w szpitalu.

X

PONOWNE TRZĘSIENIE ZIEMI W MANAGUA
Managua, 9. 4. N ow y w strząs sejsm iczny, trw a­

jący dw ie sekundy, zniszczył kilkanaście budyn­
ków , które 'dotychczas ocalały."

X

SPADEK BEZROBOCIA,
Warszawa, 9. 4. Bezrobocie na dzień 1 kw iet­

nia br, w ynosiło 375.375 osób, W  porów naniu z 
poprzednim okresem spadek bezrobocia v/ynosił 
3.646 osób.

PROTESTY,
Warszawa, 9, 4. W  m iesiącu lu tym zaprote­

stow ano w  Polsce ogółem 413.800 w eksli na sum ę 
118 m iljonów 200 tysięcy złotych.

W  styczniu zanotowano 444,200 w eksli zapro­
testow anych na sum ę 125 i pół m iljona zł.

NUNCJUSZ APOSTOLSKI NA LITWIE NA 

AUDJENCJI U OJCA ŚW.
Cliła del V aticano, 9, 4. —  D nia 7 bm . O jciec 

św . przyjął M gra Barto lin i, nuncjusza apostolsk ie­
go w K ownie. (K A P.)

— o—

25 M ILJO NÓ W FRAN KÓ W D LA  CHEM IKÓ W .

N a m iędzynarodow ym kongresie chem ików postanow iono 

ułatw ić pracę studentom - chem ikom w szystk ich krajów , bu­

dując olbrzym ie gm achy instytutów chem icznych i dom y m ie­

szkalne, z których korzystaliby studju jący bez w zględu na 

narodow ość. Pierw szy krok w tym kierunku zrobili Fran­

cuzi, których delegat, prof. M arceli Berthelot, zapow iedział 

budow ę tak iego D om u Chem ji w Paryżu przy ul. Św . D om i­

nika. K oszta budow y tego, gm achu i urządzeń przew idzia­

ne są na 25 m iljonów franków ,
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E C H A Z A M A C H U N A S O W IE C K IE G O  R A D C Ę H A N D L O W E G O  W  T O K  JO .

Przed d w om a tygod n iam i n a w yjeżdżającego z gm ach u p oselstw a sow ieck iego w  T ok jo rad cę h an d low ego P aw ła A n i-ONMLKJIHGFEDCBA 

k jew a 35-letn i Jap oń czyk N ab u k aton S ate d ok on ał zam ach u rew olw erow ego . A n ik jow zosta ł ciężk o ran n y. S p raw cę  

zam ach u aresztow an o. Jest n im p rzed staw iciel jap oń sk iej firm y d rzew n ej „H id ak a R in gjo A jszo" . Z zezn ań aresztow a ­

nego w yn ik a, iż d ok on ał on zam ach u czu jąc się osob iście ob rażon y stan ow iskiem  w ład z sow ieck ich w czasie p row a­

d zen ia rok ow ań z sow ietam i o ek sp loatację d rzew a n a K am czatce, oraz o w aru n k i p ołow u ryb n a w od ach sow iec­

k ich . N a ilu stracji n aszej w id zim y agen tów p olicyjn ych w  m iejscu , gd zie zosta ł d ok on an y zam ach . W  ow alu sow iec­

k i rad ca h an d low y P aw eł A n ik jew .

K Ą C IK  H IST O R Y C Z N Y .

Hołd pruski.
P rzed k ilk u set la ty , d z ięk i łask aw o śc i k s ięc ia m azo w iec­

k ieg o K o n rad a , n a z iem iach p o lsk ich o s ied lił s ię zak o n ry -  

sęd zia g ro d z i p . K o ń cza l. W  p ie rw sze j sp raw ie n astąp iło 

cerzy k rzy żo w y ch , sp ro w ad zo n y z d a lek ich p o łu d n io w y ch 

k ra jó w . Ó w k s iążę m azo w ieck i m ia ł w ieczn e u ta rczk i z p le­

m io n am i p o g ańsk iem i, k tó re zam ieszk iw ały d z is ie jsze P o­

m o rze, p rzeto w y ro zu m ia ł so b ie , że sp ro w ad zen ie ry cerzy - 

zak o n n ik ó w d o b rze s ię p rzy s łu ży W ierze K ato lick ie j, p o n ie­

w aż zak o n n icy c i zo b o w iąza li s ię d o n aw ró cen ia p o g an , a  

w ięc te rn sam em d o u sp o k o jen ia w o jo w n iczy ch p lem io n . P o­

czątk o w o w szy stk o u k ład a ło s ię b ard zo p ięk n ie , a le Z ak o n 

K rzy żo w y , zam iast sp o k o jn ie k rzew ić W iarę C h ry stu so w ą 

w śró d p o g an , p o czą ł k rw aw o tęp ić o w e p lem io n a i zag ar­

n iać ich z iem ię . W k ró tce zak o n n icy , zw an i w  P o lsce K rzy ­

żak am i o d czarn y ch k rzy żó w , k tó rem i m ieli o zd o b io ne b ia łe 

p łaszcze ry ce rsk ie , o b raca li łak o m y w zro k w stro n ę z iem 

p o lsk ich i p o czę li s ię w ad z ić i p ro ceso w ać z k s ięs tw em m a­

zo w ieck iem , a n aw et k ró les tw em p o lsk iem .

Z a czasó w k ró la W łady s ław a Jag ie łły d o sz ło z n im i d o 

w ie lk ie j w o jn y , k tó ra d la zab o rczy ch K rzy żak ów sk o ń czy ła 

się w 1 4 1 0 ro k u w ie lk ą k lęską p o d w sią G ru n w a ld em , O d 

te j ch w ili p y szn y i ch c iw y zab o ró w Z ak o n K rzy żack i n ig d y 

ju ż n ie w ró c ił d o d aw n e j p o tęg i. T o też w  ro k u 1 5 2 5 w ie lk i  

m istrz zak o n u k rzyżack ieg o , sk ład ająceg o s ię z sam y ch 

N iem có w , zw ró c ił s ię z p ro śbą d o k ró la p o lsk ieg o Z y g m u n­

ta S tarego, ab y p o zw o lił m u p rzeo b raz ić zak o n k rzyżo w y w  

św ieck ie k s ięstw o p ru sk ie . K ró l p o lsk i n ie w id z ia ł w te rn 

n ic złego , w o ła ł z resz tą m ieć d o czy n ien ia ze św ieck iem 

k s ięs tw em , k tó re n ie m o g ło ju ż zas łan iać s ię sw o im ch a­

rak terem  p ó ł-k o śc ie ln y m , p rzeto u d z ie lił sw eg o zezw o len ia 

p o d w aru n k iem , że k s iążę p ru sk i b ęd z ie len n ik iem k ró la 

p o lsk ieg o o raz z ło ży m u p u b liczny h o łd , jak o sw em u zw ie rz­

ch n ik ow i.

W  d n iu 1 0 k w ie tn ia 1 5 2 5 ro k u n a ry n k u k rak o w sk im 

k siążę p ru sk i A lb rech t, k lęcząc p rzed k ró lem p o lsk im , z ło­

ży ł m u h o łd len n y i p rzy s ięg ę n a w iern o ść . U roczy sto śc i te j 

p rzy g ląd ały s ię w ie lk ie rzesze k rak o w ian , św iadczy ła o n a 

b o w iem o w ie lk ie j p o tęd ze ó w czesn eg o p ań stw a p o lsk ieg o , 

A le k s iążę ta p ruscy n ie d o ch o w a li b y n a jm n ie j p rzy rzecze­

n ia w iern o śc i k o ro n ie p o lsk ie j. Ju ż w 1 6 1 3 ro k u k s ięs tw o 

p ru sk ie p o łączy ło s ię z d ru g iem p ań stew k iem n iem ieck iem 

B ran d en b u rg ią , w y k o rzy stu jąc tru d n e p o ło żen ie p ań stw a 

p o lsk ieg o , k tó re w ó w czas p ro w ad z iło w o jn ę . Z b ieg iem la t 

p ań stw o p ru sk ie ro śn ie w  s iłę , a p o d b erłem H o h en zo lle r-

n ó w p rzeo b raża s ię w  k ró les tw o , o sta teczn ie sta je n a cze le 

z rzeszo n y ch p ań stew ek n iem ieck ich . T ak o to len n y k s iążę  

p rusk i u ró s ł w  p o tęg ę cesarza n iem ieck ieg o , k tó ry w szczą ł 

w 1914 ro k u w ie lką w o jn ę , ab y zaw o jo w ać św ia t ca ły . A le  

lo s zm ien n y jes t. D zis ie jsze p ań stw o n iem ieck ie , aczk o lw iek 

s iln e b ard zo , n ie p o s iad a ju ż te j w ag i, jak ą m ia ło p rzed w o j­

n ą , a w ew n ętrzn e n iesn ask i i w alk i p arty jne o s łab ia ją jeg o 

m o c. S zy b k o w zrasta jące p ań stw o p o lsk ie z ro k u n a ro k 

m n ie j s ię o b aw ia sw eg o d aw n eg o lenn ik a, w ied ząc d o b rze , 

że p o s iad a o n o n iep rzeb ran e sk arb y s iły w  rząd z ie M arsza ł­

k a P iłsu d sk ieg o , że w y tężo na p raca w szy stk ich o b y w ate li 

p o d p rzew o d em W o d za N aro d u , jes t n a jlep szą o d p o w ied z ią 

n a n o w e zab o rcze zak u sy sp ad k o b iercó w ch c iw y ch K rzy ża­

k ó w i ch y treg o k s ięc ia A lb rech ta .

S tan is ław Jes io n ek .

Endeckie zasady a - praktyka
—  T czew , (P am iętn y „d z ień p rasy " w  S ąd zie G ro d zk im ") 

W ielk i p ią tek , 3 b m . b y ł w tu te jszy m S ąd z ie G rod zk im 

„d n iem p rasy” . N a w o k an d z ie f ig u ro w ało co ś 1 5 sp raw , w  

tem 1 1 p rzec iw k o p ism o m w y daw an y m p rzez S p ó łk ę p e l- 

p liń sk ą , a 4 p rzec iw k o zam ie jsco w y m p ism o m n iem ieck im . 

P o k aźn y ten szereg „p rasó w ek”  o tw iera ło 1 0 sp raw , w  k tó­

rych o sk arżo n y b y ł red ak to r, p . M ich a ł M ajersk i, d o n ie­

d aw n a człon ek red ak c ji p ism p e lp liń sk ich . S en sac ję p rzy­

n ió s ł w stęp d o ro zp raw . O to o sk arżo n y red , M ajersk i z ło­

ży ł w o b ec sąd u o św iad czen ie te j treśc i, że ch o c iaż w  ś led z­

tw ie w y raz ił g o to w o ść p o n o szen ia o d p o w ied z ia ln o śc i tak że 

za treść in k ry m in o w an y ch arty k u łó w , b ęd ący ch p rzed m io­

tem w szy stk ich d z iesięc iu p rocesó w , to o b ecn ie zw o ln io n y 

w m ięd zy czas ie ze stan o w isk a w  red ak c ji p ism S p ó łk i p e l- 

p liń sk ie j, m im o p rzesz ło 1 5 p ro cesó w p raso w y ch b ęd ący ch 

w b ieg u , czu je s ię zw o ln io n y m o d o b o w iązk u zas łan ian ia 

red ak c ji w o b ec sąd ów i p o czu w ając s ię jed y n ie d o fo rm al­

n e j o d p o w ied z ia ln o śc i, n ie p rzy jm u je o d p o w ied z ia ln o śc i rze­

czo w ej. D ale j o św iad czy ł o sk arżo n y , że d o tak ieg o k ro k u 

czu je s ię zn iew o lo n y m tak że i z teg o p o w o d u , źe o d n o śn e 

arty k u ły d aw an e b y ły  d o zecern i b ez jeg o w ied zy i w o li, tak , 

źe n ie b y ło m u m o źliw em n a leży c ie zb ad ać, czy m o że za 

n ie p rzy jąć o d p o w iedz ia ln o ść.

W o b ec tak ieg o stan u rzeczy o sk arży c ie l p u b liczn y , p ier­

w szy p ro k u ra to r p . M arczak ze S taro g ard u , o św iad czy ł ze 

sw ej stro n y , że w o b ec sto su n k ó w , p an u jący ch w ed le o św iad­

czen ia o sk arżo n eg o w  red ak c ji p ism S p ó łk i p e lp liń sk ie j, n ie 

m o żn a n a o sk arżo n eg o red . M aje rsk ieg o sk ład ać ca łe j w i ­

n y , a le trzeb a p o p rzestać n a zarzu c ie n ied b a ls tw a . N a te j 

p o d staw ie p o to czy ły s ię te ro zp raw y , k tó ry m p rzew o d n iczy ł 

sęd z ia g ro d zk i p . K oń cza l. W  p ie rw sze j sp raw ie n astąp iło 

o d ro czen ie , w  d a lszy ch d z iew ięc iu o p o d aw an ie w p o g ard ę 

zarząd zeń w ład z p aństw o w ych w zg l. o p o d b u rzan ie d o 

g w a łtó w —  sąd w y da ł, p o św ie tn e j o b ro n ie p . m ec. d r. S u­

ch eck ieg o , w y ro k i u w a ln ia jące . T ak sam o zak o ń czy ła s ię 

sp raw a, w  k tó re j jak o red . o d p o w ied z ia ln y w y stęp o w a ł k ie­

ro w n ik zecern i, p , F r. G w izda lsk i z P e lp lin a . P rzec iw k o w y ­

ro k o m u w a ln ia jący m p ro k u ra to r zg ło s ił z m ie jsca ap e lac ję . 

W ieść o p rzeb ieg u ro zp raw p rzec iw k o red . p . M ajersk iem u  

w y w o łu je z ro zu m ia łe w rażen ie, a k ażd y u czc iw ie m y ślący 

w y raża p e łn e z ro zu m ien ie d la jeg o k ro k u . U zasad n ił o n 

g o p rzed sąd em p o d k o n iec ro zp raw , o św iad cza jąc , źe n ie 

ch ęć w y jed n an ia so b ie b ezk arn o śc i, a le p ragn ien ie u n iem o­

ż liw ien ia w  p rzy sz ło śc i tak ich p rak ty k , jak ich sam sta ł s ię 

o f ia rą , sk ło n iło g o d o z rzu cen ia z s ieb ie o d p o w ied z ia ln o śc i. 

B o p o d ją ł s ię je j w d o b re j w ierze, że w y d aw n ic tw o o tak 

w y b itn y m ch arak terze k a to lick im i n aro d o w y m , n ie w y ła­

m ie s ię z o b o w iązu jąceg o w d z ienn ik a rs tw ie o b y cza ju , źe 

red ak to ra o d p o w iad a jąceg o za treść p ism a n ie m o żn a zw a l­

n iać z p o sad y p rzed u k o ń czen iem w szy stk ich p ro cesó w , n a 

jak ie s ię n araz ił w sk u tek p o d p isy w an ia teg o ż p ism a jak o 

red ak to r o d p o w ied z ia ln y .

—  O —

C H R Z E S T „N A U T IL U S A “ .

O n egdaj, p o ca łk ow item w yk oń czen iu rob ót n a łod zi p od w od n ej „N au tilu sie“ od b ył się u roczysty ch rzest sta tk u , 

k tóry p op łyn ie d o b iegu n a P ółn ocn ego . N a ilu stracji w idzim y w od za b iegu n ow ej esk ap ad y H u b erta W ilk insa w raz  

z m ałżon k ą, oraz Jan a V ern e, w n u k a au tora fan tastyczn ej p ow ieści „20 ,00 0 m il p od m orsk iej żeg lu g i** .

Rozmaitości.
P A Ń S Z C Z Y Z N A  S O W IE C K A .

R ząd zące sfe ry k o m u n is ty czn e w  R o sji so w ieck ie j p rop a­

g u ją g w a łto w n ie ,,d o b ro w o łn e“  zg łaszan ie s ię ro b o tn ik ó w d o  

o d rab ian ia p ań szczy zn y , W  ty m ce lu w ład ze so w ieck ie n a 

zeb ran iach ro b o tn iczy ch w y d a ją d ek larac je , k tó re ro b o tn ik 

m u si w ręczy ć p rzy o p u szczen iu zeb ran ia . K to  zaś b y łb y n a  

ty le o d w ażn y , źe n ie w y p e łn iłb y „d o b ro w o ln ie '1 w sp o m n ian e­

g o zo b o w iązan ia , w ó w czas m o że b y ć p rzek o n an y , że O . G . P . 

U . za ję ło b y s ię jeg o lo sem , co o zn acza w  p rak ty ce p o zb aw ie­

n ie p racy i śm ie rć g ło d o w ą. S o w ieck i d o k u m en t p ań szczy­

zn y b rzm i n astęp u jąco :

„D  o p rezy d ju m zeb ran ia . W  o d p o w ied z i n a in terw en c ję i  

w  celu p o m y śln ego w y k o n an ia zad ań trzec ieg o d ecy d u jąceg o 

ro k u „p ia tile tk i"  ja , ro b o tn ik , s łu żący w  .,.,. (p rzed s ięb io r­

stw o , im ię i  n azw isk o ):

2 ) Z g łaszam s ię jako b o jo w iec trzec ieg o d ecy d u jąceg o ro­

k u „p ia tile tk i ”  —  p o d p is .

3 ) Z o b o w iązu je s ię p raco w ać d o k o ń ca „p ia ti le tk i ” —  

p o d p is .

4 ) D o da tk o w o zg łaszam s ię d o w y k o n an ia „p ia tile tk i ”  w  

c iąg u 4 -ch la t —  p o d p is .

5 ) Z g ad zam s ię w y p e łn ić m o je o b o w iązk i w c iąg u 6 -c iu 

m ies ięcy , zam iast w  c iąg u 1 0 -c iu —  p o d p is .

6 ) P rag n ę p raco w ać, jako p o w o łan y d o sek c ji X III  S o w ie­

tu —  p o d p is .

7 ) P ro szę o p rzy jęc ie d o w szech zw iązk o w e j k o m u n isty cz­

n e j p artj i b o lszew ick ie j —  p o d p is .

8 ) W stęp u ję d o szereg ó w w szechzw iązk o w eg o k o m u n i­

sty czn eg o zw iązk u m ło d z ieży im , L en in a —  p o d p is ,

9 ) Z b o w iązu ję s ię b rać czy n n y u d z ia ł w  rad z ie ek o no m icz­

n e j p ro d u k c ji d la rac jo n a lizac ji p racy —  p o d p is ,”

O czy w iśc ie , ten , k to p o d p isze teg o ro d za ju zo b o w iązan ie , 

sta je s ię n a całe la ta b ezw o ln em n arzęd z iem w  ręk u w ład z 

k o m u n is ty czn y ch . W sze lk i zaś b rak g o rliw o ści lu b n iezad o­

w o len ie c ich o i sk u teczn ie u su w a O . G . P , U ., o sk arża jąc i  

sąd ząc zarazem za zerw an ie u m o w y z rząd em k o m u n is ty cz­

n y m i  n a tu ra ln ie sab o taż . D o św iad czen ie ju ż d o w io d ło , źe n a i 

lep szem lek a rs tw em n a f ilo k om u n is ty czn ą ch o ro b ę jes t ch o ć­

b y k ró tk i p o b y t w  p ań stw ie S ta lin a.

X

D O B R Y IN T E R E S C H A R L IE C H A PL IN A .

W  ro k u 1 9 1 7 , k ied y H o lly w o o d n ie b y ł jeszcze sto licą k ró - 

1 stw a f ilm u , C h arlie C h ap lin zak u p ił w  tem m ieśc ie p ięk n y 

p la , n a k tó ry m p o b u d o w ał stu d jo d la zd jęć f i lm o w y ch . C e­

n a k u p n a n ie s ięg a ła w ó w czas b y n a jm n ie j zaw ro tn e j w y so­

k o śc i, b o w iem C h ap lin zap łac ił „ ty lk o "  3 3 .0 0 0 d o la ró w . Z  

b ieg iem czasu H o lly w o o d sta ło s ię cen tru m w sze lk ich im p rez 

f ilm o w y ch w S tan ach Z jed n o czo n y ch A . P „ w o b ec czeg o 

sk ro m n y p lac C h ap lin a p o d sk o czy ł w  cen ie d o 1 .6 5 0 .0 0 0 d o ­

la ró w . O  i le jed n ak g en ja ln y ak to r n iew ą tp liw ie u c ieszy ł s ię 

ty m w zro stem w artośc i sw eg o stu d jo , n iem n ie j k rzy w ił s ię 

m o cn a n a o g ro m n e św iad czen ia p o d a tk o w e, jak ich rząd sta­

n o w y K alifo rn ji, an i w ład ze m ie jsk ie w H o lly w o o d n ie o - 

m ieszk a ły n a ło ży ć n a p rzem y sł f i lm o w y  w  tem m ieśc ie . N ic  

d z iw n eg o też , źe C h arlie C h ap lin zam ie rza sp rzed ać sw o je 

stu d io i p rzen ieść s ię d o S an F ern an d o , N ajg o rsze , źe w  

zw iązk u z o g ó ln y m k ry zy sem f i lm o w y m  w  H o lly w o o d i in n e 

w y tw ó rn ie g o to w e p ó jść za p rzy k ład em C h arlie C h ap lin a, w o­

b ec czeg o p ięk n y jeg o p lac m o że zn o w u o s iąg n ąć cen ę 3 3 

ty s ięcy d o la ró w . F o rtun a v ariab ilis .

—o:$:o—

Z A M IA S T  K IA T Ó W  —  S E R .

D o ty ch czas m ięd zy H o lan d ją a P ary żem k u rso w a ł co d zien­

n ie sam o lo t, p rzew o żący św ieże k w ia ty z o g ro d ó w h o len d er­

sk ich d o k w iac iarn i p ary sk ich . P ew n eg o d n ia zam iast tego 

p o e ty czn eg o i p ach n ąceg o c ięża ru w y ład o w an o n a lo tn isk u w  

P ary żu ... ser C am en b ert. O k aza ło s ię , źe sam o lo t ten ląd o w a ł 

jak zw y k le w  T reu w ille , b y o d d ać tam czę 'ć sw eg o b ag ażu , 

g d z ie p ilo ta p rzek u p ił w łaśc ic ie l w ie lk ie j fab ry k i seró w , zn aj­

d u jące j s ię w  p o b liżu , k tó ry zo bo w iąza ł s ię n a ten d z ień d o ­

starczy ć w ielk ie j i lośc i sera d o P ary ża .



= = N r. 4 3 .............................- —

K R O N IK A  K O Ś C IE L N A .

—  P e lp lin . W  d ru g ie św ięto w ie lk an o cn e w n o cy  

zm arł n ag le n a u d ar se rca, o p a trzo n y O le jen i św . n am asz­

czen ia , ś. p , k s. F ran c iszek P ilarsk i, p ro b o szcz w p o b lis­

k ich L ig n o w ach i d z iek an d ek an a tu g n iew sk ieg o .

N ieb o szczy k zn a jd o w a ł s ię w  5 9 ro k u ży c ia a 3 3 ro k u 

k ap łań stw a , a jako g o rliw y d u szp aste rz , g o rący p a trjo ta i  

n iestrud zo n y sp o łeczn ik , c ieszy ł s ię szczery m szacu n k iem i  

w ie lk ą m iło śc ią sw y ch p ara fjan .

Z m arły k ap łan u ro d z ił s ię w  L u b aw ie , a p ie rw sze stan o­

w isk o w ik a rju sza p o w y św ięcen iu m ia ł w G o lu b iu , o d r , 

1 9 1 5 zaś b y ł p ro b o szczem w D z ie rżąźn ie , sk ąd o sta teczn ie 

p rzeszed ł n a p ro b o stw o w  L ig n o w ach .

E k sp o rtac ja o d b y ła s ię u b . śro d y p o p o ł., a p o g rzeb 

w czo ra j p rzed p o ł.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 0 k w ie tn ia 1 9 3 1 r .

—  Z am ach sam o b ó jczy . W czo ra j o k o ło g o d z . 9 ,3 0 k ie­

row n ik tu te jsze j h u rto w n i M o n o p o lu S p iry tu so w eg o F e lik s 

A m b ro żk iew icz , p o p e łn ił zam ach sam o b ó jczy , p rzec in a jąc 

so b ie ży ły u lew e j ręk i. P o n iew aż zo sta ł jed n ak że p rzez 

p rzeb y w a jący ch n a p o d zam k u zau w ażo n y , zo sta ł p rzez p o­

l ic ję o d staw io n y d o m ie jsco w eg o szp ita la , g d z ie p ierw sze j 

p o m o cy u d z ie li ł m u p . d r. Jan iszew sk i. S tan A , n ie b u d z i 

o b aw . Z azn aczy ć n a leży , iż w d n iu 3 1 u b . m . p rzep ro w a­

d z iły w ład ze n ad zo rcze w tu t, h u rto w n i rew iz ję ; p raw d o­

p o d o b n ie w ięc zam ach sam o b ó jczy sto i w  łączn o śc i z w y ­

n ik iem rew iz ji.

—  W y g aśn ięc ie p ry szczy cy . Jak n as in fo rm u­
ją w y g as ła w  p o w iec ie n aszy m p ry szczy ca , tak iż  
sp ęd b y d ła i n ie rog ac izn y n a ta rg i jes t d o zw o lo n y . 
U rzędo w e o g ło szen ie o w y g aśn ięc iu p ry szczy cy 
u k aże s ię w  jed n y m z n a jb liższy ch n u m erów n a­
szeg o p ism a,

—  W zm acn ia jm y p o lsk i stan p o s iad an ia n a z iem iach za­

ch o d n ich . Jest d o n ab y c ia w  p o w iec ie p o zn ań sk im m ają tek 

ro ln y w ie lk o śc i 5 5 m o rg ó w z in w en ta rzem ży w y m : 7 sz tu k 

b y d ła , 2 k o n ie , 1 0 św iń i m artw y m w  n ad k o m p lec ie , o raz , 

m asy w n em i b u d y nk am i. C en a o d 3 0 .0 0 0 ty s . W p ła ta 2 0 ty s . 

A d res w skaże D y rek c ja Z w iązk u O b ro n y K resó w Z ach o d­

n ich , P o zn ań , u l. F red ry 7 .

—  N ad zw y cza jn e w a ln e zeb ran ie B rac tw a S trze leck ieg o . 

W  u b , śro d ę o d b y ło s ię o g o d z . 8 ,4 5 w m ałe j sa lce h o te lu 

p o d „O rłem " n ad zw y czajn e w a ln e zeb ran ie B rac tw a S trze­

leck ieg o p rzy u d z ia le p rzesz ło 2 0 cz ło n k ów o raz p rzed sta­

w ic ie li p rasy .

Z eb ran ie zag a ił p rezes B rac tw a p . C h w ia łk o w sk i, w ita­

jąc w szy stk ich o b ecn y ch h as łem „C ześć B rac tw u !" , i p rzed­

staw ił zeb rany m p o rząd ek o b rad d z is ie jszeg o zeb ran ia , k tó­

ry zo sta ł jed n o g ło śn ie p rzy ję ty . P ro to k ó ł z o sta tn ieg o ze­

b ran ia o d czy ta ł zast. sek r. p . C zes ław M ak o w sk i, k tó ry 

zo sta ł p rzy ję ty b ez zm ian .

N a jp iln ie jszą sp raw ą d z is ie jszeg o zeb ran ia b y ło o d d an ie 

w d z ierżaw ę res tau rac ji B rac tw a S trze leck ieg o . O b ecn y 

d z ierżaw ca res tau rac ji n ie w y w iązy w ał s ię o d d łu ższeg o 

czasu ze sw y ch o b o w iązk ó w , p rzep isan y ch k o n trak tem , 

p rzeto Z arząd B rac tw a p o stan o w ił o d d ać res tau rac ję w in ­

n e ręce.

B ard zo d łu g o w ałk o w an o sp raw ę o d d an ia d z ierżaw y 

restau rac ji, jed n ak że w  k o ń cu u ch w alo n o sp raw ę tę ca łk o­

w ic ie z lec ić d o za ła tw ien ia zarząd o w i, k tó ry m a ro zp isać 

k on ku rs n a d z ierżaw ę te jże . Z azn ajo m io n o ró w n ież cz ło n­

k ó w , jak iem i k rętem i d rog am i o d d an o res tau rac ję o b ecn e­

m u 'd z ie rżaw cy o raz o sta tn i k a ry g o d n y w y bry k teg o ż n a te­

ren ie S trze ln icy B rac tw a S trze leck ieg o .

N ajw ażn ie jszy m p u n k tem d z is ie jszy ch o b rad b y ł w y b ó r 

w icep rezesa, g d y ż d o ty ch czaso w y w icep rezes p . G ło w ack i 

z B rac tw a w y stąp ił, jed n ak że w ięk szo śc ią g ło só w w y stą­

p ien ia n ie p rzy ję to . W icep rezesem w y b ran o jed n o g ło śn ie 

p . B ro n is ław a G rab o w sk ieg o , k tó ry u rząd ten p rzy ją ł.

N astęp n ie re fe row an o sp raw y f in an so w e B rac tw a , d o - 

w ied z iam o s ię , że d łu g i ro k ro czn ie s ię zm n ie jsza ją i p rzy 

d o b re j w o li cz ło nk ó w d łu g i b y łyb y ju ż m n ie jsze . P o stan o­

w io n o zw ró c ić s ię d o cz ło n k ó w , za leg a jący ch ze sk ład k ą 

m ies ięczn ą d łu że j, jak p ó ł ro k u , z n ap o m n ien iem , a w  ra­

z ie n ieu reg u lo w an ia , śc iąg n ąć d ro g ą sąd o w ą sk ład k i.

W  w o ln y ch g ło sach p o ru szo n o jeszcze k ilk a d rob n y ch 

sp raw . Z p o w o d u w y czerp an ia p o rząd k u o b rad so lw o w ał 

p . p rezes zeb ran ie . (-)

Z  P O W IA T U .

—  W ały cz , S k rad z io n o ro w er m ęsk i Z a lew­
sk iem u W ł. z tab liczk ą re jestracy jn ą n r. 2 .4 3 3 .

—  N ie lub . (P o ża r lasu ), O n eg d a j sp ło ną ł m ó rg lasu n a 

szk o d ę p . M ath y sa. P rzy czy n a p o żaru n iezn an a , a w y św ie­

t len iem je j za ję ła s ię p o lic ja .

—  P łu żn ica , L iczb a m ieszk ań có w tu te jsze j 
g m in y w y n o s i 2 9 2 7 g łó w , w  te rn 2 4 0 2 n aro d o w o­
śc i p o lsk ie j i w y zn an ia rzy m sk o - k a to lio k ieg o o - 
raz 5 2 5 o b y w a te li p o lsk ich n aro d ow o śc i n iem iec­
k ie j 1 w y zn an ia ew an g e lick ieg o .

—  M lew o . (P rzed staw ietn ie am ato rsk ie ), K u rs W ie­

czo rn y O św ia ty P o zaszk o ln e j u rząd za d n ia 1 2 k w ie tn ia (w  

n ied z ie lę ) p rzed staw ien ie am ato rsk ie p . t. „Ł o b zo w ian ie " —  

sz tu k a lu d o w a ze śp iew am i i tań cam i.

S łu ch acze k u rsu u rząd za ją to p rzed staw ien ie n a za­

k o ń czen ie 5 -c io m ies ięczn e j p racy sp o łeczn e j, ab y zad o k u­

m en to w ać , że p raca ich n ie ty lk o o g ran:cza ła s ię d o sa li 

szk o ln e j —  lecz p rzez u rząd zan ie p rzed staw ień ch cą d ać 

m o żn o ść sp o łeczeń stw u zo b o ję tn ia łem u n a p racę sp o łeczn ą , 

p o zn ać , że p raca ta d a je rezu lta ty . D la teg o m ieszk ań cy M ie­

w a i o k o licy p o p rą w y siłek s łu ch aczy i g rem ja ln ie p rzy -
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b ęd ą n a p rzed staw ien ie , zw łaszcza że p o p rzed staw ien iu o d­

b ęd z ie s ię sk ro m n a zab aw a tan eczn a .

—  M ałe R ad o w isk a . (Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o ). W  

d n iu 6 k w ie tn ia o d b y ło^ ię w  sa lce p . S zy p n iew sk ieg o m ie­

s ięczn e zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o , M ałe R ad o w isk a, p rzy 

u d z ia le p o ło w y cz ło n k ó w .

P o u cza jący re fe rat p . t. „S e rad e la z ie lo n a jako n aw ó z" 

w y g ło s ił p . W ilam o w sk i W ito ld , p rezes K ó łk a . P o za tem o - 

m aw ian o sp raw ę jęczm ien ia , k tó ry s ie je sek c ja h o d o w lan a 

p rzy tu t. K o le i i sp raw ę n aw o zów sz tu czn y ch .

N astęp n e zeb ran ie o d b ędz ie s ię w  p ierw szą n ied z ie lę p o 

p ie rw szy m . R efera t p t.: „T ęp ien ie ch w astó w " w y g ło s i p . A n ­

to n i S zcze rko w sk i ju n jo r.

—  M ałe R ad o w isk a . (P rzed staw ien ie). W  p rzy sz łą n ie­

d z ie lę , d n ia 1 2 . b m ., p o w tarza P rzy sp o so b ien ie W o jsk o w e 

z M ały ch R ad o w isk sw e p rzed staw ien ie „ Jeg o k ap ra lsk a 

m o ść" w  M ały ch R ad o w isk ach w  sa li szk o ln e j. P o p rzed­

staw ien iu o d b ęd z ie s ię zab aw a taneczn a w  lo k a lu p . S zy p - 

n iew sk ieg o . P o czą tek p rzed staw ien ia o g o d z in ie 7 ,3 0 . Z a­

rząd p ros i o k o liczn e o b y w a te ls tw o o p o p arc ie te j im p rezy , 

z k tó re j zy sk p rzezn aczo n y jes t n a u m u n du row an ie . Z e 

w zg lęd u n a k ró tk i czas zap ro szeń im ien n y ch s ię n ie w y sy ła .

—  M ałe P u łk o w o . (P rzed staw ien ie). W  d n iu 7 . 4 . b r, u - 

rząd z iło P rzy sp . W o jsk , z M ały ch R ad o w isk p o p rzedn io za­

p o w ied z ian ą zab aw ę tan eczn ą w raz z p rzed staw ien iem „ Je­

g o k ap ra lsk a m o ść". O b y w ate ls tw o M ałeg o P u łko w a n ie 

o k azało s ię zw o len n ik iem sz tu k i, tak że m ło d z ież z R ad o­

w isk n ie m iała s ię p rzed k im  p o p isy w ać . Z ab aw a tan ecz­

n a c ieszy ła s ię n ieco w ięk szem p o w o d zen iem , g d y ż p rzyb y­

ła n a n ią w ięk sza część m łod z ieży z M ałego P u łk o w a. —  

P u łk o w iacy o k aza li s ię „b o h a te ram i" n ie w p u szcza jąc n a 

sa lę an i g o śc i z W ie lk ieg o P u łk o w a , an i z L ip n icy , co w p ły ­

n ę ło o czy w iśc ie u jem n ie n a stan k asy . W  czas ie zabaw y 

zaszed ł m aleń k i in cy d en t p o m ięd zy m ło d y m i, jed n ak że zo­

sta ł o n w k ró tce u śm ie rzo ny „p o w ag ą ręk i" tu te jszeg o o b y ­

w ate la p . Z asad y .

—  R ad o w isk a W . U  G u staw a R o zen em a sk ra­
d z io n o 1 2 k u r.

—  Ł o p a tk i. U  Ł o p a tk iew icza T o m asza sk ra­
d z io n o ik u ry . P o lic j i u d a ło s ię am ato ró w cu d ze j 
w łasn o śc i u jąć .

—  K siążk i, N iezn an i sp raw cy s lk rad li u R . H e i- 
m ana m ate r ja ły n a u b ran ia i  p erfu m y ,

—  G o lu b , W  n o cy z d n ia 3 n a 4 k w ietn ia w k ra­
d li s ię d o res tau rac ji p . A n d ersz A n n y z ło d z ie je ; 
sk rad li o n i w ó d k ę , ty to ń i czek o lad ę —  o g ó łem 
za 1 5 0 z ł.

—  W  m iejsce zw o ln io n eg o o b w o d o w eg o k o m in iarza L u ­

d w ik a W iirza z G o lu b ia p . S taro s ta w ąb rzesk i u d z ie li ł k o n­

ces ji n a W ąb rzeźn o o k ręg IV . p . A lo jzem u P io tro w iczo w i 

z G o lu b ia z d n iem 1 . k w ie tn ia 1 9 3 1 r .

c ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
—  S p o rto w co w i. R eg u lam in d o ro czn eg o b ieg u p łask ie­

g o o „P u h ar w ęd ro w n y S o k o ła W ąb rzesk ieg o " u m ieszczo n y 

w  „G ło s ie W ąb rzesk im " n r. 4 8 z d n ia 2 3 k w ietn ia 1 9 2 9 r ., 

b rzm i:

„3 ) u d z ia ł w b ieg u b rać m o że k ażd y o b y w a te l za­

m ieszk a ły n a te ren ie p o w ia tu w ąb rzesk ieg o n ie p o n i­

że j la t 1 6 , sto w arzy szo n y lu b n ie , za w y leg ity m o w an iem 

s ię z m ie jsca zam ieszk an ia" .

O i le w iem y , zm ian a raz u stan o w io n eg o reg u lam in u jes t 

n ied o p u szcza ln a i d o ty ch czas n ig d z ie n ie p rak ty k o w an a. C o 

sp o w od o w ało Z arząd tu t. „S o k o ła" d o zm ian y jes t ch yb a 

k ażd em u sp o rto w co w i, k tó ry b ieg iem ty m  s ię p rzez 2 o sta t­

n ie la ta in te resow a ł —  d o ść jasn em .

—  A b o n en to w i B ar. w F ry d ry ch o w ie . H ipo tek a zw y ­

cza jn a z ro k u 1 9 0 7 w su m ie 1 0 .0 0 0 m arek n iem . w y n o s i 

p o zw a lo ry zo w an iu 1 .5 0 0 z ł, t. zn aczy 1 5 p ro c . P ro s im y  

n am jeszcze p o d ać d o d atk ow o , o d k ied y n iep łaco n o p ro­

cen tó w i p o d ać też czy to p rzy p ad ko w o n ie jes t in n a h i­

p o tek a.

RUCH TOWARZYSTW.
—  S ek c ja tea tra ln a T , C . L . zaw iadam ia , że w p ią tek , 

1 0 k w ie tn ia o g o d z . 7 -e j w iecz . w  św ie tl icy T . C . L . o d b ę­

d z ie s ię zeb ran ie , ce lem p rzy g o to w an ia sz tu czk i n a „T rze­

c ieg o M aja " .

A m ato ró w u p rasza s ię o p rzy b y c ie 5 m in u t p rzed g o d z i­

n ą 7 -m ą. Z arząd ,

—  B aczn o ść In w alid z i i W d o w y ! M ies ięczn e zeb ran ie 

L eg ji In w a lid ó w W . P . w  W ąb rzeźn ie o d b ęd z ie s ię w  n ie­

d z ie lę , d n ia 1 2 k w ie tn ia b r. o g o d z . 1 2 ,3 0 w  lo k a lu p . W e­

b era p rzy u l. M aisz . Jó ze fa P iłsu d sk ieg o n r. 7 8 . Z p o w o d u 

b ard zo w ażn y ch sp raw p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w k o ­

n ieczn e , Z arząd .

—  Z eb ran ie m ies ięczn e P o w . K o ła Z w iązk u In w alid ó w 

W o j. R . P . o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 1 2 . b m . o g o d z . 

1 ,3 0 w lo k a lu p , M alsk ieg o . Z p o w o d u w ażn y ch sp raw , 

o b ecn ość cz ło n k ów k o n ieczn a. Z arząd .

—  W aln e zeb ran ie T o w . P o w st. i W o jak ó w K o ło W ą­

b rzeźn o o d b ęd z ie s ię d n ia 1 2 k w ietn ia 1 9 3 1 r . w  n ied z ie lę , 

o g o d z in ie 2 -g ie j w  h o te lu „P o d B ia ły m O rłem " . —  P rzy­

b y c ie w szy stk ich cz ło nk ó w k o n ieczn e . W  raz ie n iep rzy b y­

c ia o d p o w ied n ie j i lo śc i cz ło n k ó w o d b ędz ie s ię p ó ł g o d z in y 

p ó źn ie j b ez w zg lęd u n a i lo ść cz ło n k ó w . —  G o śc ie i sy m p a­

ty cy m ile w id z ian i.

P o rząd ek o b rad : 1 ) Z ag a jen ie . 2 ) P o w itan ie W ł. i cz ło n­

k ó w . 3 ) S tw ie rd zen ie o b ecn ych . 4 ) P rzy jęc ie n o w y ch cz ło n­

k ó w . 5 ) W y b ó r P rezy d ju m zeb ran ia . 6 ) S p raw o zd an ie z 

d z ia ła ln o śc i. 7 ) D y sk us ja n ad sp raw o zd an iam i. 8 ) U d z ie len ie 

ab so lu to r ju m —  (5 -c io m in u to w a p rze rw a) —  9 ) W y b ó r n o­

w eg o Z arząd u . 1 0 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i. 1 1 ) Z ak o ń czen ie .

Z arząd .
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—  C zy stoch leb , Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o o d b ędz ie 

s ię w  n ied z ie lę , d n ia 1 2 b m . o g o d z . 3 -c ie j p o p o łud n iu w  

lo k a lu szk o ln y m .

—  K o w alew o . M ies ięczn e zeb ran ie Z w iązk u In w a lid ó w 

W o jen n y ch R z. P . o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 1 2 b m . o 

g o d z. 1 3 -te j w lo k a lu p . Z ie lk o w e j. P rzy by c ie w szy stk ich  

cz ło n k ów k o n ieczn e. N a p o rząd k u o b rad są b ard zo w ażn e 

sp raw y p o d an ia cz ło nk o m d o w iad o m o śc i.

P R O G R A M R A D JO W Y .

S O B O T A , D N IA  1 1 . IV . 1 9 3 1 R .

1 2 ,1 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 3 ,1 0 : K o m u n ik at 

m e teo ro lo g iczn y . P o k o m un ikac ie d a lszy c iąg m u zy k i z p ły t 

g ram o fo n o w y ch . 1 4 ,2 0 : K o m u n ik at g o sp o d arczy . 1 4 ;4 0 : 

„P rzeg ląd w y d aw n ic tw p erjo d y czn y ch ". 1 5 ,0 0 : O d czy t d la 

m atu rzy s tó w p . t, „E p o k a K o n g resó w " . 1 5 ,5 0 : „O  ś led z iu 

i jeg o p o ło w ie " , 1 6 ,1 0 : K o m u n ik a t d la żeg lu g i i ry b ak ó w . 

1 6 ,1 5 : „W iad om o śc i T o w . K o op eraty s tó w ". 1 6 ,2 0 : „K ąc ik  

arty s tyczny L . S . G .“ . 1 6 ,3 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n ow y ch . 

1 6 ,4 5 : K ącik d la m ło d y ch ta len tów , 1 7 ,1 5 : „C zy w arto s ię 

u czy ć n a sta ro ść " . 1 7 ,4 5 : P rog ram d la d z iec i starszy ch i  

m ło dz ieży : S łu ch o w isk o p ió ra Jan in y P o raz iń sk ie j „U  s ło­

n eczk a n a zag ro d z ie " z i lu s trac ją W ład y s ław a M acu ry . 

1 8 ,1 5 : K o n cert d la m ło d z ieży . 1 8 ,4 5 : R o zm a ito śc i. 1 9 ,1 0 : P ły­

ty g ram o fo no w e. 1 9 ,3 5 : O d czy tan ie p ro g ram u n a d z ień n a­

stęp n y . 1 9 ,4 0 : P rasow y d z ien n ik rad jow y , 1 9 ,5 5 : P ły ty g ra­

m o fo n o w e. 2 0 ,0 0 : F e lje to n p . t. „B ez leg en d y " . 2 0 ,1 5 : S k rzyn­

k a p o czto w a tech n iczn a , 2 0 ,3 0 : R ec ita l śp iew aczy E rik i  

B u rk iew icz -A rrau (so p r.) . 2 1 ,0 0 : M u zy k a lekk a . 2 2 ,0 0 : „N a  

w id n o k ręg u " , 2 2 ,1 5 : U tw o ry C h o p in a w  w y k . S tefan a A sk e- 

n azeg o . 2 2 ,5 0 : K o m u n ika ty : m eteo ro lo g iczn y , p o licy jn y , 

sp o rto w y . 2 3 ,00 : M u zy k a lek k a i tan eczn a.

N IE D Z IE L A , D N IA  1 2 . IV . 1 9 3 1 R .

1 0 ,0 0 : T ran sm is ja n ab o żeń stw a z k o śc io ła N . M arji P an­

n y w K rak o w ie . 1 2 ,1 5 : P o ran ek sy m fo n iczn y z F ilh arm o n ji 

W arsz ., zo rg an izo w an y p rzez W y d z . O św ia ty i K u ltu ry m . 

st. W arszaw y w esp ó ł z D y rek c ją K o n certó w S y m fo n iczn y ch . 

1 4 ,0 0 : O d czy t ro ln iczy : „P szcze la rzu w io sn a". 1 4 ,2 0 : M u zy­

k a . 1 4 ,3 0 : O d czy t ro ln iczy : „O p as s ło n ino w y" , 1 4 ,5 0 : M u ­

zy k a , 1 5 ,0 0 : O d czy t ro ln iczy : „N o w e p o g ląd y w d z ied z in ie 

u p raw y ro ś lin p astew n y ch ". 1 5 ,2 0 : M u zy k a. 1 5 ,4 0 : P ro g ram 

d la d z iec is ta rszych : 1 ) C o s ię d z ie je n a św iec ie (d w u ty­

g o d n ik rad jo w y ) w o p raco w an iu p . Jan a M ilew sk ieg o . 2 ) 

P ły ty g ram o fo n o w e. 3 ) F e lje to n p ro f. L eo n ? R y g iera „M ło ­

d o ść sk rzy d la ta " . 1 6 ,1 0 : „S k rzy n k a p o czto w a" , 1 6 ,3 0 : M u ­

zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 6 ,4 0 : „K ło p o ty  p o czątk u jące­

g o m iło śn ika fo to g ra fj i" , 1 6 ,5 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o­

w y ch . 1 7 ,1 5 : „W iad o m o śc i p rzy jem n e i p o ży teczn e" . 1 7 ,4 0 : 

K o n cert rep rezen tacy jn e j o rk . P o lic j i P ań stw , m . st. W ar­

szaw y p o d d y r. A l, S ie lsk ieg o . 1 9 ,0 0 : R o zm a ito śc i. 1 9 ,2 5 : 

P . Jad w ig a P u c ia ta - P aw ło w sk a w y g ło s i fe lje to n p . t. 

„D z ie ła n iezn an y ch b u d o w n iczy ch " , 1 9 ,4 0 : O d czy tan 'e p ro­

g ram u n a d z ień n astęp n y . 1 9 ,4 5 : O d czy tan ie k o m u n ik a tu „Z  

p rzed stu la t" . 1 9 ,5 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 2 0 ,0 0 : 

T ran sm is ja z K rak o w a : w y stęp L eo n a W y rw icza . 2 0 ,3 0 : 

K o n cert p o p u la rn y . W y k o n aw cy : O rk iestra P . R . p o d d y r. 

Jó zefa O z im iń sk ieg o , O lg a O lg in a (so p r.) i L u d w ik U rste in 

(ak o m p .). 2 1 ,0 0 : K w ad ran s l ite rack i: n o w e la M ieczy s ław a 

Ja ro s ław sk ieg o p . t, „S zto rm " , o raz rep ert W arsz, T eatrów 

M ie jsk ich , 2 1 ,1 5 : D alszy c iąg k o n ce rtu p o p u larn eg o . 2 2 ,0 0 : 

P . M ac ie j W ierzb iń sk i w y g ło s i fe lje ton p . t. „D o  H o lan d ji" . 

2 2 ,1 5 : U tw o ry fo rtep iano w e w w y k . R o m an a Jas iń sk ieg o . 

2 2 ,5 0 : K o m u n ika ty : m eteo ro lo g iczn y , p o licy jn y , sp o rto w y . 

2 3 ,0 0 : M u zy k a lek k a i taneczn a.

P O N IE D Z IA Ł E K , D N IA  1 3 . IV . 1 9 3 1 R .

1 2 ,1 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch , 1 3 ,1 0 : K o n u n ik a t 

m e teo ro lo g iczn y . P o k o m u n ik ac ie d a lszy c iąg m u zy k i z p ły t 

g ram o fon o w ych . 1 4 ,2 0 : K o m u n ik at g o sp o d arczy . 1 4 ,4 0 : O d­

czy t d la m atu rzy s tó w p . t. „M ick iew icz "  o d czy t I l-g i (d z ia ł 

„L ite ra tu ra " ). 1 5 ,0 0 : O d czy t d la m atu rzys tó w p . t. „P o lsk a 

a M o sk w a w  X V — X V III  w ," (d z ia ł „H is to rja" ) . 1 5 ,3 5 : P rze­

g ląd k o m un ik acy jn y . 1 5 ,5 0 : L ek c ja języ k a f ran cu sk ieg o . 

1 6 ,1 0 : K o m u n ik a t d la żeg lu g i i ry b ak ó w . 1 6 ,1 5 : P ro g ram d la 

d z iec i m ło d szy ch : 1 ) Jak so b ie z ro b ić lo k o m o ty w ę i w ó ­

zek —  o b jaśn i p , M arja W erten ó w n a . 2 ) „G o ść w  d o m —  

B ó g w  d o m " fe lje to n p . Z o f ji S zad eb erg o w e j. 1 6 ,4 5 : M u zy­

k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 7 ,1 5 : „R o la f i lm u  w  ży c iu w sp ó ł- 

czesn em " —  tran sm is ja ze L w o w a. 1 7 ,4 5 : M u zy k a lek k a z 

k aw ia rn i „G astro n o m ja " . 1 8 ,4 5 : R o zm a ito śc i. 1 9 ,1 0 : S k rzy n­

k a p o czto w a ro ln icza . 1 9 ,2 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o­

w y ch . 1 9 ,3 5 : O d czy tan ie p ro g ram u n a d z ień n astęp n y . 1 9 ,4 0 : 

P raso w y d z ien n ik rad jo w y . 1 9 ,5 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo­

n o w y ch . 2 0 ,0 0 : K w ad ran s b u ch a lte ra . 2 0 ,1 5 : O d czy t m u zy­

czn y . 2 0 ,3 0 : U tw o ry n a 2 fo r tep ian y . W y k o n aw cy : E the l 

B arle tt i R ae R o b ertso n , 2 1 ,1 5 : R ep ertu a r W arsz. T ea tró w 

M ie jsk ich . 2 1 ,1 0 : M u zy k a lek k a. W y k o naw cy : O rk ies tra P . 

R . p o d d y r. S tan is ław a N aw ro ta , Z u zan n a K arin (so p r.) i  

L u d w ik U rste in (ak o m p .). 2 2 ,0 0 : P . A lfred Ś w ierk o sz w y ­

g ło s i fe l je to n p . t. „Ż y c ie ry b ack ie" . 2 2 ,1 5 : P ły ty g ram o fo­

n o w e. 2 2 ,5 0 : K o m u n ika ty : m eteo ro lo g iczn y , p o licy jn y , sp o r­

to w y . 2 3 ,0 0 : M u zyk a lek k a i taneczn a.

D ru k i n ak ład „G ło s W ąb rzesk i" B . S zczu k a —  W ąb rzeźn o 

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o . 

Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie b ie rze o d p o w ied z ia ln o śc i.

hlilDita Diwa i Mii
z wszelkiemi ubikacjami w bardzo dobrem 
położeniu, na korzystnych warunkach za­
raz do

WYDZIERŻAWIENIA
B liższe in fo rm ac je : "Wąbrzeźno, teł. 106.
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P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor pow iatow y przy 
Pow iatow ej K asie C horych w W ąbrzeźnie na pokrycie zaleg łych sk ładek ubez­
pieczeniow ych w niżej w ym ienionych m iejscow ościach:

>u\asna osa(y.

1. N a rynku w W Ą ­

B R ZEŹN IE

D nia 14, IV , 1931 r. o go­
dzin ie 10-tej przed 
południem

1 m aszyna do drutow ania, 2 biurka, 
1 stó ł, 1 regał do akt, 1 m aszyna do 
pisania „M ignon ”

2. N a rynku w W Ą ­

B R ZEŹN IE

D nia 14. IV . 1931 r, o go­
dzin ie 10,30 przed 
południem

3 skrzynie dębow e do zegarów sto­
jących

3, N a rynku w K O W A ­

LEW IE

D nia 15. IV . 1931 r, o go­
dzin ie 10-tej przed 
południem

1 szafa szk lana

4, N a rynku w K O W A ­

LEW IE

D nia 15. IV . 1931 r. o go­
dzin ie 10,30 przed 
południem

1 lustro z szafą

5. N a rynku w W Ą ­

B RZEŹN IE

D nia 17, IV . 1931 r. o go-, 
dżin ie 10-tej przed 
południem

38 ow iec, 1 szafa żelazna

6, Przy oberży w L IP ­

N IC Y

D nia 18, IV . 1931 r. o go­
dzin ie 10-tej przed 
południem

1 rad joaparat 4-lam pkow y

7. Przy m ajątku w JÓ - 

ZEFA CIE

D nia 18, IV . 1931 r. o go­
dzin ie 12-tej w po­
łudn ie

1 szafa żelazna, 1 bufet, 1 kredens, 
2 kanapy, 2 fo tele, 12 krzeseł, 1 bi­
lard , 1 lustro

8. N a rynku w W Ą ­

B RZEŹN IE

D nia 21. IV . 1931 r. o go­
dzin ie 9-tej przed 
południem

1 biurko ciem ne

9, N a rynku w W Ą ­

B RZEŹN IE

D nia 21. IV , 1931 r. o go­
dzin ie 9,15 przed po­
łudn iem

1 para butów

10. N a rynku w W Ą ­

B RZEŹN IE

D nia 21. IV . 1931 r. o go­
dzin ie 9,30 przed po­
łudn iem

1 m aszyna do pisania „S toever R e­
cord"

11. N a rynku w W Ą ­

B R ZEŹN IE

D nia 21. IV . 1931 r. o go­
dzin ie 9,45 przed po­
łudn iem

1 m łóckarka

12. N a rynku w W Ą ­

B RZEŹN IE

D nia 21. IV . 1931 r. o go­
dzin ie 10-tej przed 
południem

1 lustro

13. N a rynku w W Ą ­

B RZEŹN IE

D nia 21. IV . 1931 r. o go­
dzin ie 10,15 przed 
południem

1 biurko czerw one

14. N a rynku w W Ą ­

B RZEŹN IE

D nia 21. IV , 1931 r. o go­
dzin ie 10,40 ptzed 
południem

1 leżanka

P rzew o d n iczą cy W y d zia łu P o w ia to w eg o

W niedzielę, dnia 12-go kwietnia br 

urządzam wielką

ii®*! ■śi ńa - liM
„ B A Z A R " S T . C H W IA Ł K 0 W S K I

W ą b rzeźn o —  R ynek nr. 1.

■ SIOKE i
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

o ft®

MziPlaray bezprotent. pożytZEk 
na bBdawe i oa spłatę hipoteki

Potrzebny w łasny kapitał od 10— 15 proc, 
od kw oty pożyczkow ej, który oszczędzić 
m ożna w m ałych ratach m iesięcznych, a- 

m ortyzacja 6 8 procent.

G d a ń sk , H ansaplatz 2 b.

P rzeta rg p rzy m u s® *  y Pszenice
D nia 13 kw ietn ia 1931 r, o godz, 3-ciej 

po poł. sprzedaw ać będę w drodze prze-

letn ią
_ _ _ _  O stk a H ild eb ran d

targu przym usow ego najw ięcej dającem u m org^^sprz^dM e

za gotów kę u p, Jana W ójcika w  M lyniku:
1 fuzję.

G łów czew ski, kom , sąd, w W ąbrzeźnie.

P rzeta rg p rzy m u so w y
D nia 14 kw ietn ia 1931 r. o godz. 1,301

. nr. 
971319 i 688933, które 

untew ażntam
J o zef R u d n ick i

W . Pułkow o.

M a j. N ied źw ied ź
pow . W ąbrzeźno.

Skradziono na jarm ar­
ku w D obrzyniu portfel 

| z pien iądzm i, papieram i 
i ksią-

po poł, sprzedaw ać będę w  drodze prze- dla koni serja D .

targu przym usow ego najw ięcej dającem u 
za gotów kę u p. Jakóba N adolnego w  D ę- 
bow ejłące:

i krow ę i 1 ja łów kę,
G łów czew ski, kom orn ik sąd, W ąbrzeźno,

DRZEWKA
ow ocow e i alejow e, nasio­
na w arzyw , rozsady, kw ia­
tów i w arzyw , kw iaty do 
obsadzania k lom bów bal­
konów , rozsady truskaw ek 
i szparagów poleca w  zna­
nej dobroci Szkółka Po­
w iatow a O konin. C ennik i 
na żądanie.

W ysoko

c ie ln a ja łó w k a

P rzeta rg p rzy m u so w y
D nia 11 kw ietn ia 1931 r. o godz. 11-tej 

przed połudn, sprzedaw ać będę at  drodze 
przetargu przym usow ego najw ięcej dające­
m u za gotów kę na sk ładnicy przy ul. M ar­
szałka Piłsudsk iego 74 (podw órze p. To­
bolsk iego) :

2 stare w irów ki, 1 w iertarkę, 4 śrubszta
k i, 1 kow adło, 1 lustro , 1 lustro z pod-  
staw ką, 1 bufet, 1 kanapę, 1 obraz i 1 1 °  • .
bufet, 1 szafę do bielizny, 1 sto jak do: S p P lS U lZ
kw iatów i 1 m aszynę do szvcia, 1 m a- S e lin g , Ł a b ęd ź , 
szynę do szycia „S inger , 5 obrazow _______  7
relig ijnych, 1 fortep ian, 1 sam ochód C Z fT 7 A A A 
„C hevro let", 1 fortep ian, 1 skrzydło, w m  V ll Ą v 

1 kanapę, 1 lam pę, 2 platform y, 1 ko- d o  w szelk iej  p ra cy  o d  

nia, 1 szafę do ubrań now ą i 1 biurko. 15 k w ietn . p o trzeb n a  

i 1 fortep ian. ! ¥  . . o .
G łów czew ski, kom om , sąd, w  W ąbrzeźnie. a Par er’

L icy ta cja p rzy m u so w a
D nia >13 kw ietn ia b. r, o godzin ie 10,30 > 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za, 
gotów kę u p, M . Strzyżew icza w Sokoli-, 
górze

1 w óz roboczy.

(— ) L itw in, kom orn ik sądow y w G olubiu.:

L icy ta cja p rzy m u so w a
D nia 13 kw ietn ia b. r, o godzin ie 14-tej 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za 
gotów kę

1 bufet z restauracji i  5 kur.
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Zbiórka reflektantów przed oberżą w ^5 q $ 
łem Pułkow ie. I •* !*  £ —  *sM ałem Pułkow ie, ;

(— 1 L itw in, kom orn ik sądow y w G olubiu, 
;  — —— — — — '

L icytacja przym usow a j
i D nia 13 kw ietn ia b. r. o godz. 12-tej O  
sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za 
gotpw kę u p, W ładysław a Trębick iego w  
L ipnicy

1 rad joodbiorn ik 5 lam pk, z głośnik iem .

,(— ) L itw in, kom orn ik sądow y w G olubiu,

s

L icy ta cja p rzy m u so w a
D nia 13 kw ietn ia b. r. o godzin ie 15-fej i 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za ’ 
gotów kę u p, Zygm unta K arczew skiego w 2  
A n ielew ie

1 źrebaka (1% roku) gniada k laczka,
1 ja łów ka( (1-roczna).

! (— ) L itw in, kom orn ik są

€5 

sądow y w  G olubiu.

D ziśjw  p ią tek , d n ia 1 0 b m . o g o d z . 8 ,3 0 w .

U każe się poraź ostatn i w strząsający dram at łez i ukojen ia, 
św ietną kreacją

C o n ra d a V eid ta
pod ty tu łem

M ężczy zn a  Z  p rzesz ło śc ią
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W  so b o tę, d n ia 1 1 i w  n ied zie lę , d n ia 1 2 b m . 2 se ­

a n se o g o d z . 5 i 8 ,3 0  w iecz .

O L G Ę  C Z E C H O W Ą  
ujrzym y w jej najlepszym i najg łośn iejszym film ie, podług po­

w ieści R O B ERTA H ICH EN SA pt.

„PRZED WYROKIEM”
D o teg o  w sp a n ia ły n a d p ro g ra m  
k tóry  w y w o ła  h u ra ga n śm iech u i sa lw y śm iech u .


